
Oświadczenie bratysławskie w prasie 
krajów socjalistycznych 

JEDNOŚCI 
Problemy jakie stawia oświadczenie komunistycznych i robotniczych partii 
krajów socjalistycznych ogłoszone na zakończenie narady w Bratysławie zaj 
mują centralne miejsca na kolumnach gazet, w serwisach agencji zagranicz 
nych i radia. Oto doniesienia z różnych stolic krajów socjalistycznych. 

MOSKWA (PAP) 
Wszystkie dzienniki maskie 

wskie zamieściły na czoło­
wych miejscach oświadczenie 

Wicepremier Piotr Jaroszewicz 
przyjął w dniu 3 sierpnia br. w 
ogrodach Urzędu Rady Ministrów 
w Warszawie uczestników XVII 
Międzynarodowego Pionierskiego 
Obozu Pokoju i Przyjaźni. 

Na zdjęciu: wicepremier Jaro­
szewicz z Tanig Władimir ową 
(Bułgaria) j Evą G-rundita (Szwe­
cja). fCAF — Matuszewski) 

Nowy szef sztabu 
Sił Zbrojnych 

Warszawskiego 
Rządy państw — sygnata­

riuszy Układu Warszawskiego 
mianowały generała armii S. 
M. Sztemienko na stanowisko 
szefa sztabu Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Układu War­
szawskiego uwzględniając jed 
nocześnie prośbę generała ar­
mii M. I. Kazakowa o zwol­
nienie go z obowiązków sze­
fa sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych ze względu na stan 
zdrowia. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ' 

A B 

Cena 50 

Nakład: 116. S7S 

ORCiAJN KW PZPR K O S Z A L I N I E  W 

ROK XVI Wtorek, 6 sierpnia 1968 roku Nr 188 (4908) 

komunistycznych i robotni­
czych -partii krajów socjalisty­
cznych. a także komentarze,do 
niesienia i informacje fotogra 
ficzne, związane z naradą 
przedstawicieli partii komunis 
tycznych i robotniczych w Bra 
tysławie. 

PRAGA (PAP) 
Tekst oświadczenia wszyst­

kie dzienniki praskie zamieści 
ły na najbardziej wyekspono­
wanych miejscach. Jednocześ­
nie na łamach prasy zamiesz­
czono wszystkie oficjalne do­
niesienia o przebiega bratys­
ławskiej narady, o złożeniu 
przez wszystkie delegacje wień 
ców. pod. pomnikiem żołnierzy 
radzieckich na górze Slavin._ 

BUDAPESZT (PAP) 
Dziennik Nepszabadsag or­

gan Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej pisze 
że zwołanie bratysławskiej na 
rad-y jest bezspornym sukce­
sem socjalistycznego interna­
cjonalizmu. Inny dziennik wę 
gierski Magyar Nemzet uwa­
ża. że narada była nie tylko 
ważnym wydarzeniem w życiu 
krajów socjalistycznych. Oś-

Dokończe-
nie na 2 str. 
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Przeciwko walnie 
broni jądrowej 
W< 

CZORAJ. w 2?. rocznice zniszczenia 
Hiroszimy, dziewiąty i przedostat­
ni dzień sofijskiego festiwalu, obcho­

dzony był pod hasłem walki o pokój i prze 
ciwko broni jądrowej. 

W" hali „Festiwal-68" otwarta została 
wystawa fotogramów „Nigdy więcej woj-

(Dokończenie na str. 2) 

Koszalińskie pegeery 
już rentowne! 

KOSZALIŃSKIE pegeery odniosły wielki sukces, po raz 
pierwszy bowiem w swej historii, w skali wojewódz­
kiego zjednoczenia zamknęły rok gospodarczy bilan­

sowym zyskiem w wysokości ponad 7 min. zł. Spośród ogól­
nej liczby 17 inspektoratów i kombinatów PGR stosunkowo 
najwyższy dochód, w wysokości prawie 17 jrln. zł., wygos­
podarowały załogi pegeerów w powiecie kołobrzeskim, po 
kilka milionów zł. załogi gospodarstw w powiatach słup­
skim, człuchowskim, sławieńskim, koszalińskim, złotowskim. 
Stosunkowo znaczne jeszcze deficyty przyniosły pegeery w 
powiatach: miasteckim, drawskim i szczecineckim, które 
gospodarzą w szczególnie trudnych warunkach, jednakże i 
one w porównaniu z latami poprzednimi osiągnęły bardzo 
duży postęp. 

Porównując z ubiegłym — 
1966/67 rokiem gospodarczym, 
wojewódzkie zjednoczenie 

PGR poprawiło wynik finan­
sowy o ponad 120 min. zł zaś 

W końcu sierpnia 

PRÓBY MORSKIE 
mis „Ziemia Koszalińska" 

w porównaniu z rokiem 
1962/63 o ponad 420 min. zł. 

Osiągnięte sukcesy są re­
zultatem znacznego postępu 
w produkcji i organizacji 
pracy, wynikiem lepszego zao­
patrzenia w nawozy i che­
miczne środki ochrony roślin, 
lepszego wyposażenia w ma­
szyny i budynki. W ostatnich 
latach pracę w pegeerach pod 

(Dokończenie na str. 2) 
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Stan najwyższego napięcia w szeregach . " w stolicy Wietnamu Pd 
PARYŻ (PAP) dalsze oddziały partyzanckie. 
Jak iuż donosiliśmy w Wietnamie Południowym panuje Walki toczyły się na przedmie 

stan najwyższego napięcia w związku ze spodziewaną ofen- ściach chińskiej dzielnicy Cho 
Sywą sił patriotycznych na Sajgon. Policja sajgońska bez ion. 
przerwy patroluje ulice, przeszukując domy w pobliżu waż­
niejszych instytucji oraz obiektów wojskowych. 

Marionetkowy prezydent eony został desant amerykań-
Wietnamu Południowego TJiieu skiej kawalerii powietrznej, 
wyznaczył nowego dowódcę sił 
reżimowych w rejonie Sajgo-
nu. Został nim były ambasador 
reżimu seulskiego a obecnie do 
wódca kontygentu seulskich 
wojsk reżimowych generał Do 
Cao Tri. Zastąpi on generała 
Khanga. który został usunięty 
ze stanowiska po ofensywie 
sił patriotycznych na Sajgon 
5 maja. 

Dowództwo wojskowe USA 
w Sajgonie narządziło ostre po 
gotowie bojowe. W rejon sto­
licy skierowano samoloty z 
wielu baz Wietnamu Południe 
wego. W dzień i noc bombar 
dowały one pola i dżungle w 
promieniu 60 km. Pierścień o-
bronny wokół Sajgonu został 
wzmocniony dodatkowymi od­
działami piechoty zmotoryzowa 
nej. Na wiele podejrzanych re 
jonów w pobliżu Sajgonu zrzu 

W odległości 38 km na po­
łudnie od Sajgonu, partyzan­
ci zaatakowali pozycje obron­
ne wojsk amerykańskich za­
dając im duże straty. Rozpo-

na str. 4. i 5. 

Jak podaje Agencja France częły się również walki w pro 
Presse pomimo tych nadzwy- wincji Phuoc Tho na połud-
czajnych środków ostrożności 
w pobliżu miasta pojawiły sie (Dokończenie na str. 2) 

Po barbarzyńskim zbombardowaniu Es-Salt 

Izrael grozi i , 
Okoliczności towarzyszące barbarzyńskiemu zbombardowa 

niu jordańskiego miasta Es Salt przez piratów izraelskich 
świadczą o tym, że była to z góry zaplanowana prowokacja 
izraelska zmierzająca do zaostrzenia sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i próba zastraszenia Jordanii. 

Jak już wczoraj informowaliśmy w wyniku niedzielnego 
nalotu agresorów izraelskich, który trwał przeszło 5 godzin 
zabitych zostało 28 osób. w tym wiele kobiet i dzieci. Po­
nadto od odłamków bomb odniosły rany 82 osoby. 

Rząd jordański wystosował danii w pobliżu wioski. Kara 
list do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa NZ domagając 
się zwołania w trybie pilnym 
posiedzenia Rady celem omó­
wienia sprawy agresji izrael­
skiej na terytorium Jordanii. 

Oprócz bombardowania rnia 

meh. Jak komunikuje rzecz­
nik wojskowy Jordanii , atak 
izraelski został odparty. Woj­
ska jordańskie zniszczyły dwa 
czołgi izraelskie oraz zadały 
napastnikowi znaczne straty w 
ludziach. (Wioska Karameh 

sta Es-Salt przy użyciu lotnie jest częstym obiektem ataków 
twa agresorzy izraelscy wtarg 
nęli także na terytorium Jor (Dokończenie na str. 2) 

13 min dzieci 
przeciw Heine-Med na 

W całym kraju trwają obec­
nie intensywne przygotowa­
nia służby zdrowia do mają­
cej się wkrótce rozpocząć wiel 
kiej akcji szczepień wszystkich 
dzieci przeciw chorobie hei-
rtę-medina. Objętych nimi zo­
stanie ok. 13 min dzieci w wie 
ku od 3 mies. do 15 lat. 

Ze względu na groźbę roz­
przestrzenienia się paraliżu 
dziecięcego, ta wielka akcja 
przeprowadzona zostanie w bar 
dzo krótkim czasie — w ciąg? 
bieżącego miesiąca. W poszczę 
góln.ych województwach i po 
wiatach szczepienia odbędą sie 
w ciągu paru dni. Dokład­
ne terminy i miejsca szczepień 
zostaną już wkrótce opubliko 
wane. 

Szczepieniami obejmie się 
wszystkie dzeici pozostające na 
danym terenie, bez względu na 
stałe miejsce zamieszkania, a 
więc także dzieci przebywają­
ce na wakacjach z rodzicami 
na koloniach, obozach letnich 
itp. 

Jak przewiduje PIHM, dziś wy­
stąpi zachmurzenie niewielkie; w 
ciągu dnia rozwój chmur kłębia-
stych- Temperatura maksymalna 
od 22 st. na wybrzeżu do 24—26 st. 
na pozostałym obszarze. Wiatry 
przeważnie słabe, północao-WBcho-

Jdmie i wschodnie. 

(Inf. wł.) 
Jak już informowaliśmy, we włoskiej stoczni koło Mediola­

nu, budowany jest statek dla Polskiej Żeglugi Morskiej, któ­
ry przy wodowaniu otrzymał nazwę „ZIEMIA KOSZALIŃ­
SKA" Termin przekazania go do eksploatacji już minął. 
Jak nas poinformowano w dziale inwestycyjnym PŻM naj­
prawdopodobniej w trzeciej dekadzie sierpnia odbędą się 
próby morskie sprawności statku i w ostatnich dniach mie­
siąca lub na początku września br. statek przejęty zostanie 
przez armatora. Na miejscu w stoczni, od dłuższego już 
czasu, przebywają kpt. Zbigniew Bargiełski oraz prawie cały 
komplet oficerów działu maszynowego i pokładowego. 

Statek w drodze do kraju za 
bierze ładunek z któregoś z 
portów Morza Śródziemnego 
lub Morza Czarnego. W poło-

Z nowym sercem 
na mecz 
piłkarski 
• NOWY JORK (PAP) 

Trzej pacjenci z przeszcze­
pionym sercem Everett Tho-, 
man, Louis Fierro i George 
Debord udali się w ubiegły 
czwartek na stadion w Hou­
ston (Teksas) by obejrzeć 
mecz piłkarski. Warto przy­
pomnieć, że w szpitalu św. Łu 
kasza w Houston dokonano 6 
pomyślnych operacji przeszcze 
pienia serca.. 

wie września można się go spo 
dziewać w Szczecinie, gdzie od 
bedzie sie uroczystość podnie 
sienią bandery. 

Motorowiec „Ziemia Kosza­
lińska", po wejściu do eksploa 
tacji, bedzie największą jed­
nostką polskiej marynarki han 
dlowej. Ale tylko przez krótki 
czas, gdyż niedługo już zdy­
stansują go 32-tysięczniki bu 
dowane na zamówienie PŻM 
przez Stocznie im. Warskiege 
w Szczecinie i 55-tysiecznik za 
mówiony przez tego samego ar 
matora w gdyńskiej stoczni im 
Komuny Paryskiej. 

„Ziemia Koszalińska" jest 
przystosowana do przewozu ła 
dunków masowych. Jego noś­
ność wynosić będzie 26.200 ton 

Nasze województwo przygc 
towuje sie do objęcia patro­
natu nad statkiem i jego zało­
gą. (wł) 

Na tułaczkę... 

• WARSZAWA 

I Na zaproszenie ministra go­
spodarki rybnej ZSRR — A. 
Iszkowa — wyjechał do Le­
ningradu minister żeglugi Ja­
nusz Burak iewicz. Zwiedzi on 
m. in." odbywającą się w Le-

Iningtadzie - międzynarodowa 
wystawę, :,,Inrybprom-68", w 
której udział biorą polskie 
centrale handlu zagranicz­
nego. 

W ostatnic-h latach koszalińskie pegeery zostały znacznie lepiej wyposażone w maszyny, co du­
żej liczbie gospodarstw umożliwiło zastosowanie kompleksowej me chan:zacji prac polowych. Na 
zdjęciu — prace żniwne w PGR Ląbrsko w pow. świdwińskim. Kombajny zbożowe w tym gospo­
darstwie zostały wyposażone w zawieszane prasy do słomy. Zbiór ziarna i słomy odbywa się rów­
nocześnie. (Fot. J. Lesiak) 

Rosnę słroty amerykańskich agresorów 

Sajgon jak na wulkanie 

• LONDYN 
W W. Brytanii, także w 

NRF i innych państwach Eu­
ropy zachodniej w kołach ka­
tolickich rozlegają się glosy 
protestu przeciwko encyklice 
papieskiej, zakazującej stoso­
wania środków antykoncep­
cyjnych. W NRF ma być zwo­
łana w tym celu specjalna 
komisja biskupów. 

Stara wietnamska kobieta opuszcza swoją wioskę, niosąc w keszu 
eaiy swój dobytek. Wioska ta zo stałą zniszczona podczas walk, to­
czących się na południe od Da Nang, (CAF — Phótofax) 
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przede wszyskim do znalezie 
na dróg umożliwiających roz 
szerzenie wzajemnej współ­
pracy. 

Nasze decyzje, podjęte w stycz­
niu, możemy zrealizować pomyśl­
nie do końca tylko we współ­
pracy ze wszystkimi krajami so­
cjalistycznymi, z którymi na zaw­
sze związana jest nasza przy- _,n j_ 
szłość. Inaczej nie można zapew-, przec"^!™ 
nić rozwoju gospodarczego, a tym ° 
bardziej zagwarantować bezpie­
czeństwa i niezawisłości naszego 
kraju, co we współczesnym, po­
dzielonym i niespokojnym świecie 

Radiowo-łęlewizygne przemówienie 

I sekretarza KG KPCz A. Dubczeka 
PRAGA (PAP) 
I sekretarz KC KPCz A. Dubezek wygłosił 4 bm prze­

mówienie transmitowane przez radio i telewizję. Oświad­
czył on m.in.: 

Na spotkaniu przedstawicie ie s t  naszym naczelnym obowiąz-
li 6 partii komunistycznych *!?f' Przed

t
stawici^i *ze-. r, sciu partu komunistycznych sprzy 

omawialiśmy nasze wspólne J ała temu, jej wyniki stwarzają 
zadania i wzajemne stosunki, rozległe pole do realizacji na­
kierowaliśmy się dążeniem do s zych socjalistycznych i humani-
wyjaśnienia sytuacji, ale st^2ai

ł
y<t fa  celów- . W toku rozmów — stwierdził 

dalej A. Dubezek — doszliśmy do 
wspólnego poglądu na określone, 
wspólnie sformułowane zasady i 
cele, które uzyskały poparcie 
wszystkich uczestniczących partii 
i kióre znajdują wyraz w kon­
kretnych propozycjach przyszłej 
współpracy — umacniania jedno­
ści międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, wspólnego popie-

postępowych 
imperializmowi, zacieś­

niania współpracy wspólnoty so­
cjalistycznej itp 

KC KPCz i rząd CSRS po­
dobnie jak dotychczas, zdecy 
dowanie i jednoznacznie po­
pierają Układ Warszawski. Za 
sady wyrażone we wspólnym 
dokumencie potwierdzają na­
szą linię w kwestii niemiec­
kiej oraz nasz stosunek do 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej, a przede wszy­
stkim do Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Z tych 
i innych spraw wynikają na­
sze zobowiązania międzyna­
rodowe, nasze zadania. W tym 
kierunku rozwija się polity­
ka KPCz i współpraca ze 
wszystkimi bratnimi partia­
mi i krajami. 

Rozmowy w Czernej nad 
Cisą i w Bratysławie stwo­
rzyły dla nas nowe niezbędne 
pole działania. 

Jednakże równocześnie przy 
jęliśmy na siebie wielką od­
powiedzialność. Na każdym 
etapie tych rozmów zdawa­
liśmy sobie sprawę z tego jak 
wielkiego podjęliśmy się za­
dania. 

Program działania partii, 
który uchwaliliśmy — mówił 
A. Dubezek — wskazuje co 
należy robić. Czeka nas nad­
zwyczajny XIV zjazd KPCz, 
niemałych wysiłków wymaga 
przygotowanie i realizacja fe 
deralnej struktury państwa. 
Istnieje wiele dziedzin, na któ 
rych powinniśmy skupić swo 
je siły, które wymagają zmo 
bilizowania wszystkich na­
szych umiejętności, w któ­
rych musimy wykazać nie­
mało twórczych wysiłków — 
powiedział w zakończeniu A. 
Dubezek. 

TRIUMF JEDNOŚCI 
(Dokończenie ze str. 1) kumentu, w którym stwierdza nia walki bohaterskiego naro 

się, że każda bratnia partia w du wietnamskiego i okazywa-
wiadczenie sześciu bratnich twórczy sposób rozwiązująca nia mu pomocy, ich zamiar u-
partii—^podkreśla pismo—za kwestie dalszego rozwoju soc macniania bezpieczeństwa eu-
wiera nadzwyczaj ważne usta jalistycznego uwzględnia swo- ropejskiego i zdolności obron­
ienia dotyczące współczesnej je narodowe cechy i warunki, nej krajów socjalistycznych, a 
sytuacji międzynarodowej. U- Borba'' podkreśla także nieu- także politycznej i wojskowej 
czestnicy spotkania postanowi "giętą gotowość bratnich par- współpracy w organizacji U-
li w stanowczy sposób rozwi- tii 6 krajów dalszego popiera kładu Warszawskiego. 
jać i bronić w swoich krajach 

Sytuacja 
w Wietnamie. 

(Dokończenie ze str. 1) 

niowy wschód od Sajgonu. Do 
chwili obecnej nie znamy re­
zultatów tej walki. 

Specjalne oddziały partyzan­
tów ostrzelały z rakiet i moź­
dzierzy pozycję 25 dywizji pie­
choty amerykańskiej w odleg­
łości 13 km na północny za­
chód od Sajgonu, w pobliżu 
miejscowości Hoc Mon. Rów 
nież w miejscowości Phoc Le 
w odległości 65 kilometrów od 
Sajgonu zanotowano walki. 

Duży sukces odniosły wczo­
raj rano siły patriotyczne, ata 
kujące wroga w podsektorze 
Triton. 170 km na południowy 
zachód od Sajgonu. Agresor po 
niósł tam znaczne straty. 

Czy koniec 
nigeryjskiego 
dramatu ? 

LONDYN (PAP) 

W Addis Abebie rozpoczęły 
się wczoraj rozmowy pokojo­
we między rządem Biafry a 
przedstawicielem rządu fede­
ralnego Nigerii. 

zdobyczy socjalistycznych, o-
siągać nowe sukcesy w budów 
nictwie socjalizmu. 

BERLIN (PAP) 
Dzienniki NRD pod wielki­

mi tytułami wydrukowały tekst 
oświadczenia, sprawozdania 
i doniesienia korespondentów 
z Bratysławy. Rozmowy to­
czyły się w atmosferze całko­
witej szczerości, w duchu par 
tyjnym i w sposób pryncypial 
ny — podkreśla organ KC SED 

vNeues Deutschland." „Świato­
pogląd marksistowsko-leninow 
ski jako jedyny punkt widze­
nia. kierownicza rola klasy ro­
botniczej i jej awangardy — 
partii komunistycznych, socja 
listyczna podstawa gospodarki 
narodowej państw będą nadal 
istotnymi czynnikami zwartoś 
ci krajów socjalistycznych jed 
nóści ich działania w walce o 
wspólne cele" — pisze dzien­
nik. 
..Neues Deutschland^wskazuje 
że w oświadczeniu wyrażone 
zostało przekonanie uczestni­
ków narady, że przedstawione 
tam motywy odpowiadają in­
teresom wszystkich bratnich 
krajów i bratnich partii. „Jed 
nocześnie — dodaje pismo — 
zwrócono uwagę na groźbę nie 
bezpieczeństwa, jaką stwarza 
ją siły odwetowe, miiitaryzm i 
neonazizm w Niemczech za­
chodnich. 

SOFIA (PAP) 
Dzienniki bułgarskie publi 

kujące tekst oświadczenia pod 
kreślają wyrażone w tym do 
kumencie, dążenie bratnich 
partii do dalszego umocnienia 
jedności współpracy socjalisty 
cznej i zwartości międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne 
ga. 

BELGRAD (PAP) 
Wyniki spotkania w Bratys­

ławie znajdują się w centrum 
uwagi prasy jugosłowiańskiej. 
Dzienniki opublikowały tekst 
oświadczenia pod wielkimi na 
główkami. 
,, Borba ,łpodkreślaV-e „rozmo­
wy toczyły się w atmosferze 
całkowitej szczerości". Dzien­
nik wysuwa na pierwszy plan 
ten fragment końcowego do-

*0 

o to 
5 
*5 

O) 
_ GJ 

Iii 

Dokończ, 
z 1. strony 

ny". Odbyło się szereg spotkań delegaci! 
zagranicznych w tym młodzieży reprezen 
tującej miasta zniszczone podczas drugiej 
wojny światowej. Wieczorem zwołany zo­
stał wielki wiec przeciwko wojnie i roz­
przestrzenianiu broni jądrowej. Wczo­
rajszy wieczór był szczególnie do­
niosłym dla polskiej delegacji. W 
reprezentacyjnym teatrze imienia Wa­
zowa odbył się polski koncert galowy, 
w którym m. in. wystąpili „Warszawskie 
kuranty" zespół jazzowy z Rybnika, zespół 
tańca i kapela ludowa kopalni „Jaworz­
no" oraz Studencki Teatr Pantomimy ze 
Szczecina. 

IX Światowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów dobiega końca. Dziś tj. we wtorek 
wieczorem nastąpi jego uroczyste zam­
knięć^ na stadionie im. W. Lewskiego. 

0 (Ini. wł.) 
Mimo naszych nieustannych ape­

li po każdej niedzieli, po każdym 
dniu świątecznym notuje się czar­
ną serię wypadków drogowych, 
przynoszących śmierć łub ciężkie 
kalectwo. W ostatnią sobotę i nie­
dzielę zdarzyło się w naszym wo­
jewództwie znowu 6 wypadków 
drogowych, w których 1 osoba po­
niosła śmierć na miejscu, a M 
zostaio ciężko rannych. Przyczy­
ną była głównie brawurowa Jaz­
da, a dwa wypadki spowodowali 
pijani motocykliści. 

O śmiertelnym wypadku, ktssry 
zdarzył się w ub. sobotę w po­
bliżu MiłogGszczy pisaliśmy wczo­
raj na stronie lokalnej Koszalin?. 
Poniżej podajemy następne. 

Na drodze pomiędzy Kołobrze­
giem i Dygowem podczas mijania 
zderzyły się dwie syrenki. Ciężko 
ranni zostali pasażerowie jednej 
z mch — kierowca Włodzimierz 
Kozak z Mosiny wraz z żoną 
1 dwojgiem dzieci. 

W Białogardzie ma tri- Szosa 

Stopi Dość ofiar! 
Tragiczny bilans dwóch dni 

na koszalińskich drogach 
Połczyńska nastąpiło tragiczne w Warszawy* wypadek spowodował 
skutkach zderzeuie dwóch moto­
cyklistów — Henryka Stefań­
skiego i Henryka Połubińskiego, 
z którym jechał Waldemar Mu­
siał. Wszyscy trzej zostali ciężko 
ranni i przebywają w szpitalu. 
Wypadek spowodował J. Stefań­
ski, który prowadził motocykl w 
stanie nietrzeźwym i w dodatku 
bez prawa jaady. 

W Guślarach (pow. Świdwin) 
motocyklista Tadeusz Sewastiań-
czuk wpadł na przydrożne drze­
wo, odnosząc wstrząśnienie móz­
gu. Jechał w nocy bez świateł 
oiraz był w stanie nietrzeźwym. 

W Szczecinku ha u.1-. Bohaterów 

rowerzysta Ryszard Gołubiecki 
który skręcając w lewo nie wska­
zał zmiany kierunku jazdy. Wy­
przedzający go wartburg wpadł 
na rowerzystę i mocno go potur­
bował. Ze złamaniem lewej ręki 
i prawej nogi rowerzystę odwie­
ziono do szpitala. 

W Słupsku na ul. 22 Lipcr# pod 
autobus PKS, jadący do U Suki z 
pasażerami, dostała się siedmio­
letnia Dorota Szmigielska. Dziew­
czynka niespodziewanie wybiegła 
z bramy na jezdnię. Ciężko ranna, 
z pęknięciem podstawy czaszki, 
została odwieziona do szpitala. 

(hz) 

Izrael grozi i prowokuje 
i zajęły Karameh. Później zos 

(Dokończenie ze str. 1) tały stamtąd wyparte przez od 
ze strony najeźdźców izrael- działy jordańskie. 
skich. 21 marca wojska lądowe Prawie w tym samym mo-
agresora przekroczyły Jordan mencie, kiedy piraci izraelscy 

zrzucali bomby na domy mie 
szkalne w Es-Salt premier Iz 
raela Eszkol, w cyniczny spo­
sób oskarżał kraje arabskie o 
„agresję". 

Kierując swoje słowa do 
członków delegacji Żydów a-
merykańskich Eszkal powie­
dział, że obecne wydarzenia 
przypominają wypadki, które 
doprowadziły w ubiegłym roku 
do 6-dniowej wojny z państwa 
mi arabskimi. Jak wiadomo w 
przeddzień agresji czerwcowej 
koła rządzące Tel-Awiwu rów 
nież oskarżały państwa arab­
skie o „przygotowanie agresji" 
a następnego dnia w bestial­
ski sposób zbombardowały licz 
ne miasta w Egipcie, Jordanii 
i Syrii. 

Podobne oświadczenie złożył 
w Tel Awiwie szef sztabu ar­
mii izraelskiej Haim Bar-Łev. 
Nie krył się on z tym, że nie 
dzielna operacja wojsk izrael 
skich ma charakter ofensyw-
i y. Z wypowiedz' jego wyni­
ka niedwuznacznie, że prowo­
kacyjne akcje przeciwko Jor-
dani będą kontynuowane. 

Republikańskie 
obrady w Miami Beach 

NOWY JORK (PAP) 
Wczoraj w Miami Beach na 

Florydzie rozpoczęła się 29 o-
gólnokrajowa konwencja par­
tii republikańskiej. Otwarcia 
konwencji dokonał przewodni­
czący partii Bliss. Dwa pierw 
sze dni obrad poświęcone bę­
dą na przemówienia przy wód 
ców partyjnych — m. .in. by 
łega prezydenta Eisenhowera i 
kandydata w wyborach 1964 
Goldwatera — jak również na 
deklaracje poparcia dla posz­
czególnych kandydatów ze 
strony delegacji stanowych. 

Dopiero w środę dojdzie do 
pierwszego głosowania w spra 
wie wyznaczenia kandydata 
partii w tegorocznych wybo­
rach prezydenckich. Zdaniem 
obserwatorów politycznych naj 
większe szanse ma Richard 
Nixon, którego popiera góra 
partyjna. 

• KAIR (PAP) 
Rzecznik rządu egipskiego 

M. Zajat oświadczył, że ża­
den, przedstawiciel Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej 
nie został upoważniony do 
prowadzenia negocjacji w 
Londynie z rządem brytyj­
skim czy też jakimkolwiek 
towarzystwem brytyjskim na 
temat losu statków zabloko­
wanych na Kanale Sueskim. 

ZRA — powiedział rzecz­
nik — gotowa jest wznowić 
operację odblokowania stat­
ków. Prace te zostały, jak 
wiadomo, przerwane wskutek 
ostrzelania przez wojska 
izraelskie przedstawicieli To 
warzystwa Kanału Sueskiego. I... MaUmL. 

Podjęcie operacji odbloko-i 't**2 

Stanowisko ZRA 
w sprawie 
odblokowania 
Kanału 
Sueskiego 
negocjacji i nie jest uwarun­
kowane względami politycz­
nymi. Niemniej nie można 
zrealizować tego, jeśli ktoś 
sprzeciwia się uwolnieniu 
statków grożąc użyciem siły. 

Drży ziemia 

wania statków — stwierdził 
Zajat nie wymaga żadnych 

W dnia 3 sierpnia 1968 roku zmarł nagle 

tow. Józef Głogowski 
przewodniczący GRN w Szczecinku, długoletni dzia­
łacz rad narodowych. 

W Zmarłym tracimy cenionego Kolegę oraz prawe­
go i szlachetnego towarzysza. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie składa 

PREZYDIUM GRN, PRACOWNICY BIURA, 
RADNI GRN i SOŁTYSI 

W dniu 3 VIII 1968 roku zmarł nagle, w wieku 65 lat 

tow. Józef Głogowski 
przewodniczący GRN w Szczecinku, zasłużony działacz 
społeczny i polityczny, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego, odznaką honorową „Zasłużony w roz­
woju województwa koszalińskiego". 

W Zmarłym tracimy cenionego aktywistę i ofiar­
nego towarzysza pracy. 

Cześć Jego Pamięci! 
PREZYDIUM PRN, POP 

I RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS 
W SZCZECINKU 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 VIII 1968 r., o godte. 16, 

W dniu 4 sierpnia 1968 roku zginął śmiercią tra­
giczną 

kol. Bonifacy Wieruszewski 
długoletni pracownik Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych w Koszalinie. Odszedł od nas sumienny 
i dobry Kolega. 

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie i Rodzinie 
Zmarłego składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 

oraz KOMITETY OSIEDLOWE im. Świerczewskiego 
i Sienkiewicza. 

Dnia 4 sierpnia 1968 roku zginęli śmiercią tragiczną 
lekarze medycyny 

Irena i Ryszard Litwinowie 
W Zmarłych społeczeństwo straciło cenionych pra­

cowników Służby Zdrowia. 
Tą drogą przesyłamy wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie. 
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 

POWIATOWEJ STACJI 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

I KOLUMNY TRANSPORTU SANITARNEGO 
W DRAWSKU 

Samoloty wojskowe dostar­
czają żywności i medykamen­
tów mieszkańcom obszarów, 
dotkniętych piątkowym trzę­
sieniem ziemi. Naukowcy o-
świadczyli, że wskutek wstrzą­
sów miasto Meksyk przesunęło 
się trzy czwarte cala (około 
2 cm) w kierunku południo­
wym. Przedwczoraj aparaty 
sejsmograficzne zanotowały 
trzy dalsze słabe wstrząsy. 

pegeery 
już rentowne! 

(Dokończenie ze str. 1) 

jęło kilkuset inżynierów i 
techników rolnictwa, zaś wpro 
wadzenie funduszu premio­
wego przyczyniło się do wzro 
stu współgospodarności załóg 
i zwiększenia wydajności pra­
cy. Pod zbiory w roku ubieg­
łym koszalińskie pegeery zu­
żyły średnio po około 120 kg 
nawozów sztucznych w czy­
stym składniku na ha, osią­
gając plony zbóż w wysokości 
19,8 q, rzepaku —23,6 q oraz 
ziemniaków — 183 q z ha. 
Dla państwa dostarczono 181 
tys. ton zboża, ponad dwa 
razy więcej niż ze zbiorów w 
roku 1961. Znacznie zwiększo­
no dostawy rzepaku, mleka, 
zwierząt rzeźnych itd. w o-
kiesie ostatnich pięciu lat w 
zasadzie przy tej samej licz­
bie zatrudnionych, pegeery w 
naszym województwie zwięk­
szyły wartość produkcji to­
warowej netto z 653 min. zł. 
do ponad 1,5 mld. zł. Tak szvb 
kiego tempa wzrostu produk­
cji nie zanotowały w tym n-
kresie żadne inne wojewódz­
kie zjednoczenia PGR w 
kraju! 

Osiąsrnieta przez koszaliń­
skie pegeery rentowność ma 
już trwałe podstawy. Rów­
nież w planie finansowo-gos-
podarczym na bieżący 1968/69 
rok gospodarczy, pegeery 
przewidują dochód, chociaż w 
międzyczasie ponad 30 naj­
lepszych gospodarstw przeka­
zano do zjednoczeń specjalisty 
cznych oraz przewidziano 
znacznie większy nakład na 
remonty i płace dla pracow­
ników. 

Szybkiemu postępowi w 
produkcji w koszalińskich pe­
geerach towarzyszy również 
szybka, stała poprawa warun­
ków socjalno-bytowych załóg. 
W ubiegłym roku z tytułu 
funduszu premiowego załogi 
otrzymały 130.5 min zł w tym 
roku suma ta wzrośnie do 
144 min zł. (1.) 

Sport • Sport 
GĄSIOREK POTRÓJNYM 
MEDALISTĄ FESTIWALU 
W SOFII 

• SOFIA (PAP) 
Zawody sportowe, wchodzące 

w skład programu sofijskiego fe­
stiwalu, dobiegły końca. Wczoraj 
odbyły się ostatnie pojedynki w 
turnieju tenisowym i grach zespo­
łowych. 

Najlepszym tenisistą festiwalu 
okazał się mistrz Polski — W. Gą-
saorek. W finale gry pojedynczej 
po 2,5-go<izinnej walce pokonał 
on jedną z czołowych rakiet ra­
dzieckich — Jegorowa — 3:6, 6:2, 
6:0, 4:6, 6:2. W pierwszym secie 
Polak grał ospale, natomiast Je-
go-row raz po raz gościł przy siat­
ce, demonstrując efektowne, sku­
teczne »mec'ze. Regularniejszy Po­
lak łatwo wygrał drugiego i trze­
ciego seta. W czwartym secie Je-
gorow postawił wszystko na jedną 
kartę i zdołał wyrównać na 2:2. 
Nie na długo starczyło moi jednak 
sił. Na początku decydującej par­
tii prowadził jeszcze 2:0. Lepszy 
kondycyjnie mistrz Polski zdobył 
kolejno 6 gemów, wygrywając ten 
ciężki pojedynek i zdobywając 
złoty medal. Jegorow otrzymał 
srebrny, a brązowy przypadł w 
udziale Węgrowi — Szoeke" który 
pokonał Medonosa (CSRS) — 6:3, 
6:3, 2:0. Czechosłowaik zrezygno­
wał z dalszej gry. 

Na ratunek 
• LONDYN 

W Manili na Fa%*lmacł» w 
dalszym ciągu trwa akcja ra­
tunkowa po tragicznym trzę­
sieniu ziemi. Wydobyto już 
zwłoki ponad 100 ofiar. 

I 

Dnia 4 sierpnia 1968 roku zginęli śmiercią tragiemą 
lekarze medycyny 

Irena i Ryszard Litwinowie 
o czym z głębokim żalem zawiadamiają oraz składają 
wyrazy współczucia Rodzinie 

LEKARZE ze SZPITALA POWIATOWEGO 
W DRAWSKU 

Dnia 4 sierpnia 1968 roku zginęli śmiercią tragiczną 
lekarze medycyny 

Irena i Ryszard Litwinowie 
Cześć Ich Pamięci! 

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
SZPITALA POWIATOWEGO W DRAWSKU 

RH 

f 
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Przedzfazdowy bilans Udział budżetów terenowych 
w wydatkach państwowych 
zwiększył się z 24,7 proc. w 

przy 171.724 rad- 1961 do 25,7 proc. w 1967 r. 
Taki stan rzeczy pozwala 

na wysunięcie nowych zadań, 
które sformułowane zostały 
w Tezach na V Zjazd naszej 
partii. 
„Zwiększenie uprawnień rad 

OD poprzedniego Zjaz- roku 1965 
du partii upłynęły nych 10.523 legitymowało się 
cztery lata i w wielu dyplomem ukończonych stu-
dziedzinach admini- diów. a 4.347 miało niepełne 
stracji terenowej, dzię studia wyższe. Zmienił się 
ki świadomej i kon- również skład członków Ko-

sekwentnej działalności po- misji Stałych Rad, którzy 
litycznej, organizacyjnej oraz reprezentują obecnie znacznie narodowych niższych szczebli 
szkoleniowej, zaistniała nowa, wyższy poziom wykształcenia. — głoszą Tezy podnosi od 
lepsza sytuacja. Nowy stan 
rzeczy pozwala na wysuwa­
nie w Tezach na najbliższy 
V Zjazd dalszych postulatów 
i dezyderatów, albowiem w 
dziedzinie umacniania roli 
rad narodowych jako formy 
demokratycznej samorząd­
ności w okresie między z jazdo 
wym uczyniono wielki krok 
naprzód. 

Na taki stan rzeczy złoży­
ło się kilka czynników, m.in. 
znaczna poprawa w stanie 
kadr samorządu terytorialne­
go. Gdy bowiem w roku 1959 
średnie wykształcenie w tym 
aparacie miało tylko 42,5 
proc. pracowników, to w 1965 
co najmniej średnie wykształ 
cenie miało już ponad 51 proc. 
pracowników samorządu tery 
torialnego, a obecnie wskaż-

Rady narodowe 
Wpłynęło to w sposób za- powiedzialność rad za cało-

sadniczy na jakość usług ad- kształt ich działalności w te-
ministracji terenowej rad na renie... Trzeba nadal zwięk-
rodowych i siłą rzeczy — mi- szać wpływ plenarnych sesji 
mo istniejących jeszcze bra- rad i ich komisji na pracę or 
ków i niedociągnięć — na sto ganów wykonawczych..." 
sunek obywateli do samorzą­
du. 

Zapoczątkowany przed la­
ty proces decentralizacji po­
stępował systematycznie w o-
kresie międzyzjazdowym i 
problem rozszerzania upraw­
nień rad narodowych i dosko 
nalenia ich znajdował się w 

nik ten kształtuje się jeszcze centrum uwagi partii i rzą-
lepiej. Poprawie uległ rów- du. Miarą tego był szereg na 
nież wskaźnik pracowników rad centralnych i terenowych 
z wyższym wykształceniem z udziałem najwyższych czyn 
wśród kierowniczej kadry rad. ników państwowych, jak też 
Obecnie około 20 proc. tych kroki ustawodawcze i budże-
pracowników ma wyższe wy- towe zwiększające samodziel-
kształcenie. ność rad narodowych i ot-

Korzystnym zmianom uległ wierające przed nimi perspek 
również poziom wykształcę- tvwy dla inicjatywy i gospo-
nia ludzi, których społeczeń- darności. I tak np. w okresie 
stwo wybierało jako radnych, międzyzjazdowym rady finan 
jako swoich przedstawicieli do sowały nieomal w całości wy 
władz terenowych. Na 184 ty datki na oświatę, ochronę 
siące radnych wszystkich szcze zdrowia, gospodarkę komunał 
bli w 1961 roku wyższe wyk ną, rolnictwo i kulturę, a za 
ształcenie posiadało tylko trudnienie w gospodarce tere 
8.472 radnych, a niepełne wyż nowej osiągnęło 1/3 stanu za-
sze 1.390. Analogicznie już w trudnienia ogólnego w kraju. 

W rocznicę śmierci „Małego Franka" 

Najtrwalszy kwiat pamięci 
Miasteczko jest niewielkie. I skiego Gwardii Ludowej. 15 

zna je niewielu też ludzi., A maja wyrusza w pole na czele 
przecież nie liryczny, mazowie 14 gwardzistów — pierwszego 
cki pejzaż powinien być źród oddziału partyzanckiego GL. 
łem naszej wiedzy o Tomaszo- Ranny w jednej z akcji przeda 
wie staje się do Warszawy. Po wy 

Wówczas, lat temu dwa- leczenia otrzymuje nominację 
dzieścia sześć, nikt z miej- na dowódcę okręgu Piotrków-
Scowych nie znał tego chłopeav Częstochowa. Natychmiast wy 
któremu dzień szósty sierpnia jeżdżą w teren. Miejscem kon 
zakończył żołnierski życiorys centracji oddziałów, Tomaszów, 
partyzanckim nekrologiem. Na stacji kolejowej jest dziś 

Czas pokoju ujawnił, że po- pamiątkowa tablica, przypomi 
legł tu Franciszek Zubrzycki, nająca tamte strzały sprzed 
oficer Gwardii Ludowej, do- dwudziestu sześciu lat. Jeżeli 
wódca pierwszego partyzane- usłyszycie kiedyś śpiewającą 
kiego oddziału GL. Pozostał w Ewę Demarczyk, to przyjmij-
naszej pamięci żołnierzem, cie dosłownie wiersz Tuwi-
choć jest to chyba obraz nie- ma: — „Wpadnijcie do Toraa-
pełny. Żołnierzem uczyniła go szowa". 
wojna, narzucając mu konspi Może nie na dzień, może na 
racyjne pseudo „Mały Franek" parę godzin., poległym bowiem 
Z jego szczegółowej biografii potrzebne są nie tylko kamień 
możemy -się dowiedzieć, że Zu rie pomniki chwały i miejsce 
brzycki był studentem Poli- w kronice narodowej historii, 
techniki Warszawskiej. Nie- Także _ — osobiste wspamnie-
łatwa była droga syna radom nie każdego z nas ten, złożony 
skiego rzemieślnika po wiedzę im , najtrwalszy kwiat pa­
na stołeczną uczelnię. Ci, któ­
rzy go znali, tak go określali: 
— „... niski o szerokich ramio 

nach i niebieskich oczach, sta­
nowczym wyrazie ust, na pier 
wszy rzut oka budził świado­
mość wewnętrznej mocy". 

Ale to nie wojna sprawiła, 
że Franciszek Zubrzycki mu­
siał przerwać studia. Za rewo 
lucyjną działalność na war­
szawskiej uczelni zostaje skaza 

przez władze sanacyjne na 
trzy lata więzienia i osadzony 
w Łomży. Bo Franek był nie 
tylko studentem, ale także ak I 
tywnym członkiem Komunisty I 
cznega Związku Młodzieży I 
Polskiej. Już przed wojną pod 
jął swoją walkę o sprawiedli 
wą Polskę, którą przerwała 
tamtego, okupacyjnego dnia 
seria hitlerowskiego pistoletu. 
Więc do tej partyzanckiej cha­
rakterystyki Franka należy, 
prócz określenia: żołnierz, do 
pisać także — komunista. 

Wojna otwiera przed nim 
bramę więzienia, ale złapany 
przez policję zaraz w pierw­
szych miesiącach okupacji, zos 
taje wysłany na roboty do 
Prus. Ucieka stamtąd w 1940 
roku i jako robotnik zaczjma 
pracę w znanej warszawskiej 
fabryce „Parowóz" Udaje mu 
się także nawiązać kontakt z 
towarzyszami z Politechniki. 
Rozpoczyna aktywną działal­
ność konspiracyjną. Jest jed­
nym z założycieli podziemnej 
organizacji wojskowej Zwią­
zek Walki Wyzwoleńczej. Z 
początkiem roku 1942 zostaje 
•kierowany do sztabu warszaw 

mięci (AR) 

I wreszcie zalecenie węzło­
we: 

„Administracja powinna wy 
chodzić naprzeciw potrzebom 
ludzi pracy i ułatwiać im roz 
wiązanie codziennych spraw 
i bolączek". 

Dezyderaty zawarte w te­
zach na najbliższy Zjazd sta­
ły się możliwe tylko dzięki 
osiągnięciom i postępowi, ja­
kie zanotowano w minionym 
czteroleciu w dziedzinie u-
macniania samorządu teryto­
rialnego jako formy ludowła-
dztwa i demokracji. W ten 
sposób osiągnięcia dnia wczo­
rajszego otwierają perspekty­
wy na jutro. (AR) 

Rolnictwo w świecie 
SAMOLOTY ROLNICZE 
W NRD 

Służba Ochrony Roślin 
Niemieckiej Republiki • De 
mokratycznej w szerokim 
zakresie posługuje się spec 
jalnie przystosowanym 
sprzętem lotniczym. Co ro­
ku samoloty te dokonują 
zabiegów ochronnych na 
obszarze kilku milionów 
hektarów. Do roku 1970 i-
lość eksploatowanych w 
rolnictwie NRD samolo­
tów wzrośnie do 100 sztuk. 
Będą one wykonywać więk 
szość pilnych zabiegów fito 
sanitarnych na najbardziej 
zagrożonych plantacjach. 

WTMRAŻ ANIE, 
ZAMIAST WYPALANIA 

Nową bezbolesną metodę 
cechowania zwierząt hodo 
wlanych wynalazł ostatnio 
naukowiec amerykański. 
Zamiast bolesnego wypala 
nia znamion, zaleca on 
trwałe znakowanie przy po 
mocy cechy ęziębionej do 
temperatury —105 st. C. 
Przyłożenie takiej cechy, 
całkowicie bezbolesne, po­
woduje zniszczenie komó­
rek pigmentowych skóry z 
której wyrastają białe wło 
sy. 

(WiT-AR) 

Znawcy książki i prasy 
(Inf. wł.) poziomie. Pierwsze miejsce 
W ośrodku szkoleniowo-wy- w województwie zdobyła 

poczynkowym ZW ZMS w Eugenia Cudyk — ekonomist-
Ustroniu Morskim trwa teraz ka z „Uzdrowisk" w Połczy-
kurs dla działaczy ze środo- nie-Zdroju, drugie Mieczysław 
wiska młodzieży pracującej. Rakucki — robotnik ze Słup-
Dobrze się więc stało, że mło- skich Fabryk Mebli, a trzecie 
dzież zgrupowana na tym o- Tadeusz Klip z Miastka, 
bozie była gospodarzem woje Wszyscy finaliści otrzymali" 
wódzkich eliminacji VI Tur- nagrody książkowe a ZP w 
ni ej u Czytelniczego ZMS. Świdwinie, skąd pochodzi lau 
Wszak turniej ten był rozpi- reatka turnieju, dostał puchar 
sany dla młodzieży pracującej przechodni ufundowany przez 
i sama impreza mogła być Wojewódzki Sztab Wojskowy, 
lekcją poglądową, jak można 
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Poranek 6 
sierpnia 1945 r. 
nad Hiroszimą 
eksplodowała 
pierwsza ame­
rykański bom­
ba atomowa. 
W ciągu kilku 
sekund energia 
23 kiioton 
zmiotła z po­
wierzchni zie 
mi 250-tysięcz-
ne miasto. 

Tragedia Hi­
roszimy i Naga 
saki — na to 
drugie miasto 
amerykańska 

bomba# atomo­
wa zrzucona zo 
stała w trzy 
dni później — 
mierzy sie nie 
tylko liczbą 
150 tys ofiar, 
rażonych bezpo 
średnio śmier­
cionośnymi pro 
mieniami ale i 
tych 300 ty­

sięcy osób, które dotknięte chorobą popromienną umie­
rały wiele lat po nalocie lub po dziś dzień noszą w so­
bie jej ślad.'Była to tragedia tym potworniejsza, że w 
świetle badań i ocen naukowców i ekspertów wojsko­
wych — niepotrzebna, niczym nie uzasadniona. Zapocząt 
ko wała natomiast amerykański atomowy szantaż wobec 
świata. 

Dzień 6 sierpnia 1945 r przeszedł do historii ludzkości 
jako dzień narodzin ery atomu niszczycielskiego, obróco-
nego przeciwko człowiekowi. Dziś wyścig* zbrojeń atomo­
wych, podsycany przez tych, którzy zapoczątkowali nad 
Hiroszimą i Nagasaki tę straszliwą erę doprowadził do 
tego, że obecnie zasoby nuklearne wystarczają już na wie 
lokrotne zniszczenie całej ludzkości. (!) 

Polska i ZSRR oraz inne kraje socjalistyczne od wielu 
już lat konsekwentnie występują przeciwko temu szaleń 
czemu wyścigowi zbrojeń. Dlatego też z ulgą i optymiz­
mem przyjęliśmy zawarty w tym roku układ o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklearnej. Jest to drugi krok — 
po układzie moskiewskim z 1963 roku o zakazie doświad 
czeń wybuchów nuklearnych w atmosferze, pod wodą i w 
Kosmosie na drodze całkowitego zakazu użycia broni 
jądrowych i atomowego rozbrojenia. (H) 

wykorzystać książkę, i prasę 
młodzieżową dla ciekawie pro 
wadzonej wymiany poglądów. 

Turniej miał w tym roku 
większy niż kiedykolwiek za­
sięg (objp* 370 kół na 500 
działających w tym środowi­
sku). 

Zestaw pozycji konkurso­
wych obejmował 17 interesu­
jących książek, głównie z za­
kresu literatury współczesnej 
(m. in, tak aktualną dla 
naszego terenu i dla naszych 
czasów pozycję jak „Klucz do 
Berlina") oraz znajomość pro­
blematyki prasowej, zwłasz­
cza publikacji z prasy mło­
dzieżowej. 

Chociaż nie wszystkie za­
rządy powiatowe dopisały 
przysyłając swych reprezen­
tantów na eliminacje woje­
wódzkie,stały one na niezłym 

(tk) 

Zrzeszenie Młodej Polonii 
W Nowym Jorku zostało zorga­

nizowane Zrzeszenie Młodej Polo­
nii — The Polonia Youtfa Asso-
ciation Inc, które postawiło przed 
sobą bardzo ambitne zadania. 

Podstawowymi celami Zrzesze­
nia są praca kulturalna i oświa­
towa, pielęgnowanie tradycji i 

kultury narodowej, propagowanie 
czytelnictwa polskiej literatury, 
przygotowanie młodzieży do pracy 
w organizacjach polonijnych. 

Powołano do życia kilka klu­
bów i sekcji oraz zorganizowano 
wśród młodzieży polonijnej kon­
kurs czytelniczy. (Interpress) 

Dwa razy więcej bezrobotnych w Paryżu 
w MAJU 1967 roku, by- Oficjalne statystyki nie 4.471 chętnych. W zakładach 

ło na zasiłku 8.633 bez- obejmują wszystkich poszu- metalurgicznych na 17 wol-
robotnych. W ciągu kujących pracy. Oblicza się, nych miejsc przypadało 2 386 
liczba ich wzrosła do że w stolicy Francji jest ich reflektantów. W przemyśle 

chemicznym zaoferowano tyl­
ko jedno wolne miejsce. 

roku 
18 tysięcy. Dane te zostały około 60 tysięcy. Na jedno 
zaczerpnięte z oficjalnego wolne miejsce w urzędach za 
„Biuletynu Miejskiego" Pa- trudnienia przypada średnio 
ryża. Szybszy wzrost bezro- 36 zgłaszających się. Jakie 
bocia nastąpił w okresie od zajęcia oferuje się poszuku-
marca do maja br., zasiłek jącym pracy? Przede wszyst-
wypłacano dodatkowo 3 ty- kim — służących i pokojó-
siącom osób. Najtrudniej jest wek. W innych zawodach są 
z pracą dla kobiet. Na po- duże trudności ze znalezie-
czątku roku stanowiły one 18 niem wolnego miejsca. I tak 
proc. poszukujących pracy, np., na 5 wolnych miejsc w 
w maju już 30 proc. budownictwie zgłosiło się 

e (0 ROK, prauHe w śrculku roz-
sionerznionego lata, pourraca 
ten temat na szpalty gazet i fa­
le radiowe i telewizyjne: PO­
WSTANIE WARSZAWSKIE. Z 
biegiem czasni rośnie archiwum 

faktów, dokonuje się niezbędnej korek 
ty w ocenach poszczególnych jego epi­
zodów czy składników. Przywołuje się 
pamięć tamtych dni, nierzadko zawod­
ną, usiłuje się zapełnić luki w ludzkiej 
niepamięci. 

Reporterzy „Refleksji" wyszli, jak 
zwykle, na warszawską ulicę. Odszu­
kali w tłumie przechodniów uczestni­
ków porastania. Ludzi, rzecz jasna, już 
starszych, ale bogatych niezatartymi 
własnymi przeżyciami. Ci nie zapom­
nieli, pamiętać będą do końca swoich 
dni. Reporterzy urządzili też małą son 
dę wśród młody eh. Ci wypowiadali się 
podręczniliowo, niezbyt dokładnie, że w 
o^óle i że dawno już było, że skąd ma 
ją dokładnie wiedzieć. Wokół nich nowe 
miasta, przy ich boku modnie ubrane 
dziewczyny, lato sześćdziesiątego ósme 
go, dwudziestego czwartego roku po 
powstaniu... 

Więc nie wystarczy podręcznik, z ko 
nieczności sucho relacjonujący fakty i 
opinie. Istnieje potrzeba innej, także 
emocjonalnej nauki historii ciągle jesz­
cze współczesnej. TV przedstawia wo­
bec tego „Historię bez patyny" montaż 
archiwalnych zdjgć i tekstów powstań­

czych . A zaraz po nim program Estra­
dy Literackiej „Śpiew z pożogi" opar­
ty na znakomitych tekstach Krzysztofa 
Kamila Baczyńskiego. Recytują je ak­
torzy młodzi, rówieśnicy powstańców, 
róuńeśnicy młodych z obecnej ulicy. 
W wierszach Baczyńskiego jest prawda 
faktów i nastrój wielkiego zrywu, pa­
triotyzmu wyniesionego dymem, poża­
rów pod niebo. Trudno powiedzieć jak 
Baczyński sprawdził się u współczes­
nych, może należało skonfrontować go 
z tymi, którzy teraz w inny sposób pi­
szą o powstaniu? Ale tak- samo mło­
dymi jak on. 

Pamięć, 
niepamięć 
TV powtarza „Pamięć murów" — fil-

m.ową etiudę powstałą na wars>zawskiej 
ulicy, w miejscach uświęconych krwią 
rozstrzelanych. Film bez słów, „mó­
wią" mury, stosowny podkład muzycz­
ny. Można i tak. Wraca na ekrany 
pierwszy powojenny film „Zakazane 
piosenki", który niesie w sobie wielki 
ładunek autentyzmu samego powstania 
i... warunków w jakich kręcono ten 
film. I znowuż trzeba nie zwracać u-
umgi na umrsztatowe usterki, odczy­
tywać treść, ale czy wszystkim to się 
uda? 

No i ttrreszei* „Refleksje" ambitnie 
penetrujące niezbadane dziedziny. Ja­

nusz Kulczyński zostawia na boku nie­
raz omawiane problemy militarne, za) 
muje się żydem warszawskiej społecz­
ności w powstańczych dniach. Bo prze­
cież w ciągu 63 dni nie tylko strzelało 
się i umierało. Po prostu się żyło. W 
tym miejskim mikroorganizmie, na ja­
kiś czas wolnym w wielkiej jeszcze czę 
ści okupotoanego kraju. Ten temat roz 
wija również specjalizujący się w pow 
stańczej problematyce dziennikarz, o 
wycinku tego życia mówi b. członkini 
harcerskiego batalionu. I ta chyba pro 
blematyka może zainteresoicać tak sa­
mo jak dokumenty walk. Sposób co­
dziennego życia, umiejętność zorgani­
zowania go w warunkach frontowych. 
Bo przecież na rezv.ltat walki, wojny, 
składa się to wszystko co niezbyt ele­
gancko nazywamy zapleczem. Praca 
nie umundurowanych żołnierzy, funkcjo 
nowanie tych dziedzin, które zapewnia 
ją frontouń jedzenie, ubranie, leki, 
sprzęt, które wreszcie stanowią istotną 
wartość tego, o co się żołnierz bije. Ina 
czej rzecz się ma na regularnym fron­
cie, inaczej w partyzantce czy wreszcie 
zamkniętym przez wroga, buntowni­
czym mieście. 63 warszawskie dni to 
w równej mierze walka na barykadach 
jak i praca w szpitalach, kuchniach, w 
powstańczej poczcie i drukarniaon, ga­
zowni i elektrowni. 

Trochę szkoda, że na ten toiaśnie te -
mat powiedziano 10 sierpniu 1968 ro 

Chętnych było 274. Paryskie 
lokale rozrywkowe nie dyspo 
nowały ani jednym wolnym 
miejscem pracy w ciągu ro­
ku. 

Kłopoty z pracą mają też 
inżynierowie i technicy. W 
marcu br., w Paryżu, zaję­
cia poszukiwało 605 inżynie­
rów, a już w dwa miesiące 
później było ich 630. Urzędy 
zatrudnienia dysponowały 
tylko 3 wolnymi miejscami! 
Techników i kreślarzy zgła­
szających się do pracy zare­
jestrowano 877, wolnych 
miejsc było tylko 22. 

Paryż — komentuje te 
fakty dziennik „l'Humanite" 
jest ogromnym ośrodkiem 
administracyjnym. Potrzeba 
wielu urzędników. Być może, 
przynajmniej oni nie mieli 
kłopotów z uzyskaniem pra­
cy. Skądże! Na 1 maja br. 
bezrobotnych urzędników by­
ło 3.196. W Paryżu zgłoszo­
no natomiast 102 wolne miej­
sca pracy. Nie było natomiast 
żadnej oferty ze strony admi 
nistracji .i zarządów. Na 80 
oferowanych stanowisk w 
handlu zgłosiło się 1.667 chęt 
nych. 

Powyższe dane nie wyma­
gają komentarza. Może tylko 
dla lepszej orientacji Czytel­
ników ,,Głosu" podajmy, że 
w naszym województwie, w 
pierwszym półroczu br., na 
jednego mężczyznę zgłasza­
jącego się w urzędzie zatrud­
nienia czekało średnio 70 
wolnych miejsc pracy. Śred­
nio, to znaczy, że były takie 
miesiące, kiedy tych miejsc 
było nawet 100! Trudniej jest 
oczywircie z pracą dla ko­ku zbyt mało. Bo życie codzienne jest 

bardziej porówr.ywalne f  prze\onywają- i biet, ale nie było znowu tak 
ce tych, którzy nie mają (i niech nie j tragicznie. Na dwie zgłasza-
mają) pojęcia o yierwszej li^ii ognia. ' iące się kobiety przypadało 

I j»»dno wolne miejsce pracy. 
(ZETEM) 
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NIE TYLKO 
RÓŻNICA zdań wyniknę­

ła dopiero wówczas, kie 
dy zastanawiali się jak 

przyrządzić ryby. Upiec w 
piasku czy na rożnie? Zdecy­
dowano się na drugie. Ognisko 
już płonęło nad samym brze­
giem jeziora. Na małym po­
moście stali wędkarze. A ryby 
„brały" wprost niewiarygod­
nie. Tak jakby wszystkie pło­
cie z jeziora zdecydowały się 
na samobójstwo. Co chwila 
któryś z wędkarzy rzucał na 
przybrzeżną trawę trzepocącą 
się rybę. 

Zapadał zmrok. Nad ognis­
kiem piekły się ryby. Harmo 
nista częstował zebranych me 
lodią jakiegoś ostatniego prze 
boju. Niektórzy próbowali tań 
czyć. 

— Pomysł zorganizowania 
takiego ośrodka wypoczynko­
wego wyszedł od naszych pra 
cowników, znalazł poparcie ra 
dy zakładowej i dyrekcji. Ale 
oczywiście wszystko zależało' 
od ludzi. Nie mieliśmy na te 
cele żadnych funduszy. Trze­
ba było wszystkie prace wy­
konać w czynie społecznym. 

Zastępca dyrektora wałe­
ckiego oddziału PKS składa 
starannie wędki. 

— Jeżeli mam tylko wolną 
chwilę, przyjeżdżam właśnie 
tu, do Zdbic, nad jezioro. Ma­
my wśród pracowników wie­
lu zapalonych wędkarzy. Ich 
też nie trzeba namawiać do 
odpoczynku nad wodą. Pozo­
stali pracownicy również chęt 
nie korzystają z ośrodka. Tak 
jak na przykład dzisiaj. 

— Jeszcze rok temu nie by­
ło tutaj nic — dyr. Ryszard 
Szlachta zatacza ruch ręką — 
pusty brzeg zarośnięty krza­
kami. Teraz mamy już kilka 
domków. Grodzimy plac... 

Dziwne są te domki, ale bar 
dzo oryginalne. Po prostu o-
gromne beczki, pewnie po pi­
wie, przerobione na pomiesz­
czenia kempingowe. Każda le 
ży bokiem na trwałej podmu­
rówce, pokryta małym dasz­
kiem. W denkach wycięto 
drzwi i okna. Wszystko wy­
kończone solidnie i estetycz­
nie, Beczki-domki pomalowane 
są na przyjemne pastelowe ko 
lory. Wewnątrz każdej dwa 
łóżka i maleńki stoliczek. 

ALE bardziej charaktery 
stycznym akcentem tego 
małego ośrodka są dom 

ki-autobusy. Pekaesowcy z 
Wałcza postanowili użyć do te 
go celu starych wozów, prze­
znaczonych na kasację. Aby 
nie wejść w kolizję z przepisa 
mi, zbierają tyle złomu, ile 
ważą autobusy i w ten sposób 
wozy stają się wspólną włas­
nością. Ale najważniejsze po­
zostaje do zrobienia. Trzeba 
przebudować całe wnętrze, 
przegrodzić na pokoiki i wy­
posażyć. Wszystko w czynie 
społecznym. Nie ma na te ce­
le ani grosza pieniędzy. Stąd 
też większość pracowników 
pekaesu spędziła wiele wol­
nych godzin przy urządzaniu 
ośrodka. 

— A pozostało jeszcze wie­
le do zrobienia — dorzuca 
tow. Walenty Misiewicz se­
kretarz organizacji partyjnej 
przy wałeckim oddziale PKS. 
— To co zrobiliśmy, to do­
piero początki. Bo praktycz­
nie urządzaliśmy ośrodek od 
kwietnia tego roku. Chcemy, 

by jeszcze w tym sezonie by 
w ośrodku około 30 miejsc. 

agniemy skończyć ogrodze­
nie i zabrać się do budowy 
kuchni. Bo przyjemnie, tak 
jak teraz, posiedzieć przy 
ognisku, ale jak trzeba goto­
wać obiady i to przez kilka 

D10GENES 
dni, wówczas kuchnia jest nie 
zbędna. Należy też pomyśleć 
o sanitariacie. 

Roboty jeszcze wiele. Są 
chętni do jej wykonania. Ale 
potrzeba też trochę pieniędzy, 
chociażby na zakup niektórych 
materiałów. Zapewniają, że 
wystarczyłoby im około 15 tys. 
zł. Może związki zawodowe 
pomogą? 

Jak dotąd przyszło im z po 
mocą wałeckie PTTK. Dosta­
li stamtąd sprzęt pływający, 
który cieszy się ogromnym po 
wodzeniem. 

ZMROK zapadł na dobre^ 
Siedzimy ciasnym gro­
nem przy ognisku. Wy­

mieniamy uwagi o ośrodku, o-
mawiamy plany dalszej jego 
rozbudowy. Myślę, że gdyby 
tak pracownicy w innych in­
stytucjach i zakładach pracy... 

A. KIĘŁCZEWSKI 

I bądź tu ratownikiem... 
Kolorowy materac niepostrzeżenie zaczął oddalać się od nikom, rekrutującym się w 

czerwonej boi. Ostry gwizdek ratownika zabrzmiał ostrze- większości spoza terenu woje-
gawczo na morskiej plaży. Pluskająca się beztrosko piękność wództwa, lokum, występuje 5 
posłusznie zawróciła ku brzegowi. Tym razem obejdzie się, gdzie indziej. Np. z trojga ra-
jak to już nieraz bywało, bez gonienia łódką za nieostrożnym towników strzegących plaży w 
„materacowym" żeglarzem. Wczesna ingerencja ratowników Sarbinowie, dwoje dojeżdża zbyt wiele 
jest jak najbardziej pożądana. codziennie z Koszalina, jeden 

wynajmuje pokój we wsi. A 

tek ratowniczych, lornetek). 
jego przechowywaniem, dalej 
przygotowaniem pomieszczeń 
dla zaangażowanych ratowni­
ków, a nawet urządzeniem, 
zgodnie z wymogami, plaży 1 
kąpielisk, występują i w in­
nych rejonach województwa. 
Niedostatki te powinny być 
zlikwidowane. Stosowanie ta­
ryfy ulgowej może kosztować 

KRYSTYNA FILCEK 

Poznajecie? Nie?!J! To przecież 
marynarski strój, odpowiednio 
zmodyfikowany, przystosowany 
do okoliczności. Tak ubrane są 
kelnerki w kołobrzeskiej kawiar­
ni „Danusia", (mrt) 

Fot. 

RATOWNICY... — Ci to ma któreś złamało, to w ogóle nie gdyby komuś kąpiącemu się w 
ją dobrze, tylko się ^ opa można by wypłynąć na morze... morzu poza godzinami „strze­
lają i podrywają dziew- Wiosła się w końcu znalazły żenią" potrzebna była pomoc? 

czyny — taka opinia panuje ale przez cały lipiec nie było „„„ . . - -
o wysportowanych, zwykle rze czwartej łodzi, w związku z \\szystkie te ® kÓ 
czywiście pięknie opalonych lu czym ostatni akwen plaży nie my d° Zakładu G 
dziach, czuwających nad bez- był w ogóle strzeżony. Bez ło m«nalneJ w Mieln e, _ y 
p i e c z e ń s t w e m  k ą p i ą c y c h  s i ę ,  d z i  r a t o w n i c y  n i e  m o g ą  s i ę  t e  P ° d  s w o j ą  p r e ę z ą ,  o p r ó c z  P , _  
Nieliczni tylko podkreślają o- g0 podjąć. Kierownik ośrodka ^jazach P I tam iest 
gromną odpowiedzialność cią- wprawdzie często po taką łódź nowi® • La Kri 
żącą na tych ludziach, jeszcze wybierał się do Słupska, ale mnostwo niedociągnięć, nie b 
mniej osób zastanawia się nad zawsze wracał z niczym. Że nie Jedynie... regulaminów 
niełatwymi warunkami, w ja- ma żółtych boi -na morzu? A Które zresztą JacJ-e-l wprowa­
kich przychodzi im zwykle pra nie ma, bo ponoć nigdzie nie c3z-a]ą w błąd, bo daiemme szu 
cować. Ćo gorsze, do tej o- można kupić żółtego płótna lcfc wymienionych tam budyń 
statniej grupy należą chyba go farby takoż. A przez kilka dni administracyjnych osro 
spodarze plaż i kąpielisk... po oficjalnym otwarciu plaży kow przywodnych, czy wspom 

Oto morska plaża W MIEL- strzeżonej, żeby zmienić chorą .Juz żółtych boi... 
•NIE, jedna z najczęściej odwie giewkę, musieliśmy we czwo- Ale wiadomo, ze kłopoty ze 
dzanych na środkowym wybrze ro kłaść maszt na ziemi. Nie skompletowaniem sprzętu ra-
żu Bałtyku. Przy wejściu na było sznurka!!! Do dziś nato- towmczego (nagminny bra rzu 
plażę strzeżoną regulamin. Za miast nie ma podręcznych apte 
długi, rzadko więc kto przy- Czek na każdym stanowisku ra 
staje przed tą tablicą. Mnie- towniczym, nie ma lornetek 
mam zresztą, że kierownictwo (!) i wiele jeszcze innego, nie 
tzw. ośrodka przywodnego też. zbędnego ratownikom sprzętu 
Ja natomiast przeczytałam gc Bo o tym, że nie mieliśmy 
uważnie. Oto niektóre fragmen gdzie spać, to nie wiemy, czy 
ty: „strefę dla nie umiejących warto w ogóle wspominać... 
pływać wyznaczają boje żółte Zajrzeliśmy do siedzib ratow 
ratownicy ubrani są w koszul ników i włos się nam „zjeżył 
ki z literką „R"... Nie zobaczy na głowie". Nie życzylibyśmy 
łam ani żółtych boi, ani owych nik0mu takich mieszkań. Zde-
koszulek. Czterech młodych la żelowane domki, a zwłaszcza 
dzi kręcących się wokół pode ich dachy, trzymają się na sło 
stu na plaży ubranych było we honoru, a w ich wnętrzu 
wszystko, „-co tam każdy miał", króluje brud i prymityw. Tu z 
tylko nie w „erki". łóżka wyleciały sprężyny, w 

— Kto by tu pomyślał o ta- innych brak desek i matera-
kim drobiazgu — śmieją się — ców. O to, że deszcz nie kapie 
jeżeli na początku sezonu była na głowę, postarali sie sami 
tylko jedna para wioseł do ło reperując niektóre dachy. 
dzi ratowniczych! Jakby się Problem zapewnienia ratow-

Eksperyment w Łazach 
W „Życiu Warszawy" z 2 bm. 

A. Kajówna napisała w artykule 
Pt. „Na wspólnym wyraju" o 
pewnym obozie w Łazach. WśrOd 
170 uczestników znaleźli się stu­
denci, pracownicy naukowi, nau­
czyciele i — uczniowie szkół śred­
nich, którzy we wrześniu roz­
poczną naukę w ostatniej klasie. 
Uczniowie mieszkali pod jednym 
dachem ze studentami i innymi 
starszymi mieszkańcami obozu, 
dzielili wszystkie przyjemnosic 
i trudy obozowego życia. W in­
nym świetle ujrzeli życie studen­
ckie. Gdy za rok rozpoczną nau­
kę na wyższych uczelniach — 
inaczej, lepiej będą pojmować 
swoje prawa i obowiązki na n-
czemi. (mrt) 

Przedstawiamy 

Zamek w Człuchowie 
konu, nie przyczyniła się 
bezpośrednio do powrotu Zie 
mi Człuchowskiej w granice 
macierzy i dopiero po poko­
ju toruńskim (1466 r.) w zam 
ku utworzono siedzibę sta­
rostów polskich, którzy rezy­
dowali tu aż do pierwszego 
rozbioru Polski (1772 r.). 

Po wielkim pożarze miasta 

W muzeach 

Potężna wieża górująca nad na dzwonnicę wzniesionego 
Człuchowem stanowi pozosta- obok kościoła ewangelickie-
łość dawnego zamku krzyżac- go. 
kiego, wzniesionego w latach Ziemię Człuchowską kupili 
1320—1367. Uważana jest pow- Krzyżacy w 1312 r. od spad- w 1793 r. mieszkańcy Człu-
szechnie za największy donżon. kobierców Michała z Ponieca, chowa rozebrali znaczną 
jaki wznieśli Krzyżacy. Wyso- uzyskując w ten sposób bez- część opuszczonej warowni 
kość jej sięga około 50 m, a pośrednie lądowe połączenie z na materiał budowlany. W 
mury przyziemia grube są na Brandenburgią, i około 1332 r. *825 r., na _ fundamentach 
5 m. Wieża stanowiła ostatni założyli tu komturię, której dawnej kaplicy ^ zamkowej 
punkt oporu broniącej się za podlegały miasta: Chojnice, zbudowano kościół ewange-
łogi. Pierwotnie zwieńczona Debrzno, Biały Bór, Czarne licki, a wieżę zwienczono 
była wysokim, stożkowym da i Lędyczek. ozdobnym krenelażem. 
chem, a wejście prowadziło Zamek w Człuchowie, naj- Nie użytkowany po drugiej 
z sąsiedniego budynku przez większy po Malborku,' skła- wojnie światowej obiekt zo-
furtkę w murze i znajdowało dał się z tzw. zamku' wyso- stał zabezpieczony. Od 1962 r. 
się na wysokości 16 m. Scho- kiego (z wieżą) wzniesionego w wieży mieszczą się urzą-
dy umieszczone w grubości na sztucznym nasypie oraz dzenia telewizji polskiej, 
muru łączyły jedenaście pię- trzech przyległych podzamczy. Koścół poewangelicki prze-
ter, a w podziemiu znajdowa silnie ufortyfikowanych mu- budowano na salę imprezo-
ły się dwupiętrowe lochy rami i basztami. Poszczegól- wo-widowiskową i pomiesz-
(obecnie zasypane). Dzisiejsze ne części twierdzy oddzielały czenie dla zbiorów muzeal-
wejście z przyziemia i drew fosy wypełnione wodą. Za- nych — zaczątka tutejszego 
niane schody do poziomu mek wysoki mieścił część muzeum, natomiast uporząd-
pierwotnego wejścia wykona- mieszkalną i reprezentacyj- kowany dziedziniec zamku 
no na początku XIX wieku, ną — podzamcza, część gospo wysokiego służy jako amfi-

j. Piątkowski kiedy * to wieżę adoptowano darczą, zbrojownię i mieszka teatr. 
nia służby. 

Bitwa pod Grunwaldem, DANUTA PTASZYNSKA 
jakkolwiek złamała potęgę za Fot. JERZY SZANDOMIRSKI 

Z nowej usteckiej promena­
dy nad morzem doskonały vai 
dok. 

Fot. Andrzej MaSlankiewteż 

Zbiory regionalne 
Wśród muzeów województwa koszalińskiego mamy też 

muzea typu regionalnego, gromadzące eksponaty głównie z 
danego regionu, mówiące o jego historii ukazujące regional­
ną sztukę ludową. 

DO TAKICH należy prze- nia. Prezentuje oryginalne za-
de wszystkim muzeum bytki kultury ludowej Krajnia 
w ZŁOTOWIE. Mieści ków Złotowskich — kultury, 

się w XVIIl-wiecznym budyń- którą przez wieki chronili 
ku, reprezentującym typ domu przed zaborcami i rozwijali, 
mieszkalnego z pogranicza po Muzeum złotowskie czynne 
morsko-wielkopolskiego. Czyn jest: we wtorki i czwartki w 
ne są tu dwie wystawy. His- godz od 10 do 18; w środy, 
toryczna — ukazuje pradzieje piątki, soboty i niedziele — od 
i historię Ziemi Złotowskiej, 10 do 15. 
walki ludności rodzimej z ger 
manizacją w wiekach XIX i 
XX, rozwój polskiego ruchu 
narodowego w latach 1918-39, SZCZECINECKIE. Mieści się 
działalność byłego Związku Po w przystosowanej do celów 
laków w Niemczech. Szczegół ekspozycyjnych wieży kościo-
nie ten ostatni okres dziejów ła św. Mikołaja, wzniesionej 
Ziemi Złotowskiej jest ciągle w drugiej połowie XVI w. 
żywy w świadomości tamtej- Zgromadzono tu zabtyki z dzie 
szych mieszkańców. W Złotow dżiny archeologii i historii re 
skim żyje wiele rodzin zasłużo gionu, pochodzące z przekaza 
nych w walce o polskość tych nych kolekcji prywatnych, da-
ziem, żyje wielu zasłużonych rów, zakupów, oraz aktualnie 
działaczy polonijnych. Zbiory prowadzonych badań archeolo 
muzealne — wiele zdjęć i do gicznych. 
kumentów — są niejako ich Muzeum czynne jest codzien 
zbiorami rodzinnymi. nie, z wyjątkiem poniedział-

Wystawa etnograficzna, choć ków i dni poświątecznych, w 
o innej specyfice, wiąże się godz. od 11 do 16, a w niedzie 
ściśle z pierwszą i ją azupeł&r i święta od 11 do 13. (K. K.) 

|^) muzeum typu regional-
RUGIM, skromniejszym 

i ty 
jest 

0 Ziemi Koszalińskiej 
powiedzieli nam : 

RYSZARD PARULSKI —j 
(RKKS „Marymont", Warszaw, 
toa): Przyjechałem do Złoto-
wa z naszymi szermierzami —4 
juniorami. Koszalińskie znam, 
już z pobytu w Szczecinku i 
Jastrowiu. Bardzo podoba mi 
się tam naturalne położenie, 
jeziora i ośrodka nad nimi 

Jes-t tam więcej troski o wy­
poczywających , niż tu, w o-
środku złotowskiego POSTiW. 
Jestem zdania, że Złotów jest 
godny uwagi turysty, a Jezto 
ro Zaleskie wymarzonym miej 
scem do wypoczynku. Żało­
wać jednak należy, że w miĄ 
ście kiepsko rozwinięte są u-: 
sługi. PTTK nie ma tu w o* 
góle biura, a boisko sportowe 
nad Jez. Zaleskim niszczeje 
z każdym rokiem. Sami złoto 
wianie są bardzo gościnni i 
sympatyczni, tak zresztą, jak 
1 wszyscy mieszkańcy woj. kur 
szalińskiego. 

Dodajmy, iż po pobycie w Zło­
towie mistrz olimpijski we flo­
recie, wchodzący w skład na»zej 
drużyny szermierczej do Meksy­
ku, udał się z kolegami do Zako­
panego na trening. Potem będzie 
trenował we francuskich Pirene­
jach (warunki klimatyczne zbli­
żone ?:o meksykańskich), a stam­
tąd już wyjedzie za Atlantyk . .. 
Dla ciekawości: R. Par.ulskś za­
kończył już w maju br aplikan-
turę i od f •*-> ^su praktykuje 
w Zespole Adwokacr-an nr 3, w 
Warszawie. 

STANISŁAW SZOŁATA — 
(polemik Poznańskiej Fabryki 
Mebli w Poznaniu). W domku 
kempingowym nad Jeziorem 
Dłusko pod Złocieńcem miesz 
kam wraz z żoną, synem i sy­
nową od 12 dni. Mam praw­
dziwego pecha.' Leje i leje! 
Dobrze, że choć do miasta blis 
ko, i mamy radio tranzystoro 
we. Bo telewizor w ośrodku 
PTTK, dzierżawionym przez 
miejscowe DZCB, jest akurat 
w naprawie. Sam. Złocieniec, 
choć niewielki, sprawia na 
mnie sympatyczne wrażenie. 
Zaopatrzenie niezłe z jednym 
wyjątkiem: mało warzyw i o-
woców. Po co jest to ogrodni­
ctwo w Zlocieńcu i oddział 
szczecineckiej R.SOP, skoro 
nie można kupić ani jabłka, 
ani pomidora? Lubię ziemię 
drawską. Jest. przepiękna. W 
tutejszych lasach nie brak ja 
gód i grzybów. Znalazłem już 
parę m,aślaków. I myślę, że 
przestanie wreszcie padać... 

(ram) } 
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Najpierw może o najnowszych 
tytułach. Jest już trzecia część 
francuskiej Angeliki, tym razem 
pod nazwą „Angelika i król" (oo 
8 bm. w koszalińskiej „Adrii", od 
5—11 bm. w kołobrzeskim „Wy­
brzeżu"). Kownież francuskiej 
produkcji są „Fałszywe bankno­
ty". Perypetie malarza, podra­
biającego nieświadomie pieniądze, 
będziemy mogli prześledzić w 
tych kinach od 7 do 12 bm. w 
Kołobrzegu, a od 13—18 bm. — w 
Koszalinie. Trzeci nowy film z 
Francji, to „Pamiętnik gangste­
ra" z L. Venturą i B. Biierem 
(w Darłowie od 9—11 bm.). 

Po dłuższej przerwie jest wresz­
cie nowy p ols Ki film: „Tabliczka 
marzenia" reż. Z. Chmielewskie­
go w koszalińskiej „Adrii" (od 
9—12 bm.). W mieleńskiej „Fali" 
anonsujemy inny polski obraz — 
„Poradnik matrymonialny" (od 
9—11 bm.), w którym grają A. Ja­
nowska i A. Łapicki (!) oraz a-
merykańsk.e „Największe wido­
wisko świata" (od 12—15 bm.). 
W kinie „Hawana" w Mielnie 
natomiast polecamy „Majora 
Dundee" (do 6 bm.). Do obejrze­
nia również w kołobrzeskim „Wy­
brzeżu" (od 12—18 bm.). W „Ha­
wanie" także angielski panora­
miczny obraz kostiumowy „Dżin-
gis Chan" (od 13—18 bm.). 

Oto pozostałe jeszcze tytuły, 
które będziemy mogli zobaczyć 
w nadmorskich kinach w pierw­
szej połowie sierpnia far. Amery­
kański western z J. Fondą — 
„Kasia Bailou" w mieleńskiej 
„Fali" (do 8 bm.) i „Syrenie" w 
Ustroniu Morskim (od 12—15 bm.), 
również amerykański western — 
„Synowie Katie Eldre" z J. Way-
nem w Darłowie (od 9—11 bm.). 
W tym ostatnim kinie bardzo in­
teresujący film o etyce lekarskiej 
prod. francuskiej — „Pamiętnik 
pani doktor" (od 12—13 bm.). W 
Ustroniu Morskim natomiast dru­
ga Angelika pod nazwą „Piękna 
Angelika" prod. francuskiej (do 
8 bm.) oraz czechosłowacki dra­
mat „Janosik" (od 9—11 bm.). 

(ram} 

! IELISMY szczęście! Ja- wyłamane zęby — mówi — są szych ryb wymienia okazy M' 

na Matusiaka zastaliś- dowodem agresywności kota. 
my nie w domowych pie Rzucał się na kij podsuwany 
leszach, lecz przy zaję- mu przez uczniów ZSRM. 
ciach, które wymownie potem osiadamy kaczkę łvs 

ilustrują jego rzemieślniczą A potem' już 
wszechstronność. ciągnie ^ dluga opowieśfe> Q 

Jan Matusiak buduje sobie przymusowym „zwiedzaniu Eu 
domek. Zaczął od budynku go ropy" w latach wojny świa-
spodarczego, skanalizowanego, 
z dopływem energii elektrycz 
nej, kanałem w garażu itp. u-
rządzeniami. Na niewielkim 
placyku dwaj chłopcy przygo 
towują zaprawę murarską. Jan 
Matusiak, polecany nam przez 
kustosza darłow.skiego zamku 
jako człowiek o złotych rękach 
niechętnie przerwał pracę. 
—Spieszy mi się — mruczał 
początkowo, nerwowo zerka­
jąc na dziennikarski notes. Za 
pytany jednak o swoje zainte 
resowania, rychło ożywił się, 
aby w końcu zatrzymywać 
gości coraz nowymi okazami towej, kiedy hitlerowcy pędzi siaka, z pełnym przekonaniem 
spreparowanych ptaków i ryb. jj gQ  do różnych robót, w róż podkreślali tę właśnie cechę 

Oglądamy więc okazałego nych krajach. O pierwszych człowieka o złotych rękach, 
morświna. Cały czarny, wy- latach w pow. sławieńskim, Robi prawie wszystko, ale pra 
gląda jak pomalowany. Na sło pracy w Glęźnowie i aktual- wie na wszystkim się zna.„ 
wo wierzymy naszemu roz- nej — w Sławrieńskich Zakła-
mówcy, że tak właśnie wyglą dach Przemysłu Terenowego 
da autentyczny morświn. Do- w ^ Darłowie, gdzie nasz roz-
wiadujemy się również, że mówca jest ślusarzem. 
szkielet został wyjęty i będzie __ Jak stałem si  preparato 

spreparowany osobno. Przy- rem? To takie ciekawei zaw_ 

ZŁOTE 
R Ę C E  

rekinów — nosowego i włócz-
nika oraz jesiotra, łososia, z 
ptaków — szczególnie utkwi­
ła w pamięci smukła sylwet­
ka łabędzia. 

Z pięciorga dzieci trzy cór­
ki wyszły już za mąż. W do­
mu zostali tylko dwaj syno­
wie, ale zainteresowania ojca 
na serio dzieli tylko najmłod­
sza latorośl Matusiaków, 14-
-letni Kazimierz. O dwa lata 
starszy brat pomaga ojcu przy 
budowie. Roboty zaś jest wie 
le, bo J. Matusiak wszystkie 
niemal prace wykonuje samo 
dzielnie. 

— Przy budowie zatrudnię 
tylko elektryka. Murarka, sto 
larka, zbrojenie — z tym dam 
sobie radę. Na prądzie się nie 
znam, a nie chcę partaczyć. 

To fakt. Wszyscy, którzy 
kiedykolwiek korzystali z rze 
mieślniczych usług Jana Matu 

' W sT 

Fot. J. Piątkowski 

L. FIGAS 

pomnijmy, że delfin złowiony 
pod Dąbkami, ma długość po 
nad półtora metra. Zostanie 
przekazany Zasadniczej Szko­
le Rybołówstwa Morskiego. Z 
komórki J. Matusiak wynosi 
coś w rodzaju odchudzonego 
dorsza. Około metrowej dłu­
gości ryba jest pięknym oka­
zem kota morskiego. Paszcza 
uzbrojona w ostre zęby, pod­
niebienie pełne kostnych wy­
rostków. Ogromny musi to 

sze lubiłem oglądać ekspona­
ty. Ciekawy byłem, czy ja też 
potrafię. Sporo czytałem, ale 
nie tylko o pracy preparatora. 
Lubię książki przyrodnicze, o 
życiu zwierząt, ptaków, ryb. 
Mogę godzinami dłubać w 
swoim warsztaciku. Przede 
wszystkim lubię szybką robo­
tę. 

O tym ostatnim coś już wie 
my. Opowiadano nam w dy 

Wojewódzka Pracownia Urbanistyczna w Koszalinie opra­
cowała już niejeden projekt zagospodarowania turystycz­
nego. Zespół w składzie: mgr inż. arch. Michał Wędziagolski, 
mgr inż. arch. Zygmunt Ziobrowski, mgr Maria Karallus, 
mgr Krzysztof Gaertig opracował „Projekt upamiętnienia 
walk I Armii Wojska Polskiego w powiązaniu z zagospoda­
rowaniem turystycznym w rejonie Wału Pomorskiego". 

być dapieżnik. Preparator opo rekcji ZSMR, że kiedy szko-
wiada o schwytaniu ryby. Te le  potrzebny był wizerunek 

orła do sztandaru, właśnie J. 
Matusiak uratował sytuację. 
Bo szkoła nie mogła znaleźć 
wykonawcy nietypowego zle­
cenia, chociaż szukano i w 
Darłowie, i w Sławnie, potem 
w Poznaniu i Gdyni. Kiedy do 
defilady w Gdyni pozostawały 
już tylko dwa dni, ktoś pod­
sunął nazwisko J. Matusiaka. 
Rzemieślnik podjął się robo­
ty. Wykonał ją solidnie; wize 
runek orła, wykonany w bły­
skawicznym wręcz tempie, do 
dziś pozostał na sztandarze. 
Nie było potrzeby robienia le 
pszego... 

Rozmawiamy z inż. M. Wę-
dziagolskim — głównym pro­
jektantem, a jednocześnie kie 
równikiem WPIJ. 

— Może kilka słów o 
koncepcji tego planu? 
— Chodziło o znalezienie 

cji... Czy cokolwiek już z te 
go urzeczywistniono? 
— Projekt ten stanowił pod 

stawę wszelkich prac upamięt 
niających i zagospodarowania 
turystycznego. Oczywiście za­
kładaliśmy, że w realizowaniu 

najkorzystniejszej formy upa- tych konCepcji będą brały u-
miętnienia walk o przełama 
nie Wału Pomorskiego oraz 
zagospodarowanie bardzo a-

dział prezydia rad narodo­
wych, ZBoWiD. PTTK, ZMS, 
ZMW, ZHP, zakłady pracy 

trakcyjnego regionu Pojezie- sławe^ społeczeństwo tego re 
rza Wałeckiego. O to, aby tu gionu, a nawet całego woje-rystyka została wykorzystana wAH7łwa 

jako masowy element pozna­
nia historii tych walk. Pragnę Zakończono prace nad upo-
jeszcze podkreślić, że zespół rządkowaniem pozostałości 
nasz wykonał projekt w czynie 
społecznym. 

— A jaki praktyczny 
kształt przybrała ta koncep­
cja? Konkretnie — co zapro 
jektowano? 
— Elementy zagospodarowa 

nia turystycznego podzieliliś^ 
my na dwie grupy: na elemen 
ty upamiętnienia i elementy za 
gospodarowania. 

Elementy upamiętnienia — 
to kamienie na miejscach 
walk, pomnik, drogowskazy do 
prowadzające do rejonów upa 
miętnienia, salki historyczne i 
muzealne. uporządkowane 
cmentarze poległych żołnierzy, 
tablice informacyjne, nazwy u-
lic, placów oraz szkół w miej 
scowościach, o które toczyły 

dawnych umocnień Wału Po­
morskiego od Nadarzyć po­
przez Mokrzycę Dobrą, wzdłuż 
jezior Dobre i Zdbiczno pra­
wie do wsi Ostrowiec. Uregu 
lowano nazewnictwo ulic, pla­
ców i szkół. W Zdbicach utwo 
rzono Izbę Pamiątek. Ogłoszo­
no ogólnopolski konkurs na 
projekt głównego pomnika, któ 
ry niedawno został rozstrzyg­
nięty. 

Wyty-czono i oznakowano za 
projektowane szlaki turystycz 
ne: szlakami tymi już w czerw 
cu przemaszerowały tysiące u-
czestników zeternesowskiego 
rajdu „Szlakiem Zdobywców 
Wału Pomorskiego". Nad je­
ziorem Zdbiczno urządzono ką 
pielisko. W realizacji znajduje 

Zdbicami i Golce oraz motel 
w Wałczu. 

Rozmawiała: MARIA SZOT 

się najcięższe boje. Do elemen sjf ̂ dojazdowa P°mu;d^zy 
tów zagospodarowania turysty 
cznego należą przede wszyst­
kim szlaki turystyki pieszej , 
motorowej i wodnej, urządze­
nia tych szlaków. Gdzie za­
projektowaliśmy schroniska i 
ieśniczówki, stanice wodne, po 
la biwakowe, campingi i mo­
tele, najlepiej pokaże rpapa. 

Ta duża strzałka, znajdująca 
się na przesmyku między je­
ziorami Zdbiczno i Dobre ozna 
cza główny akcent upamiętnię 
nia. Będzśe nim monumental­
ny pomnik ku czci poległych. 
U stóp pomnika zapro.iektowa 
liśmy duży plac manifestacyj­
ny, parking, usługi handlowo-
-gastronomiczne, pola biwsko 
ve, sanitariaty i debrą drogę 

dojazdową od strony wsi Gcl 
ce. Pomyśleliśmy również c 
punkcie dozoru — schronisku 
i leśniczówce jednocześnie. 

— Projekt imponujący, ale 
myślę, że trudny w realiza-

W darłowskim muzeum pra 
wie wszystkie okazy ptaków 
zostały wykonane przez utalen 
towanego samouka. Z ciekaw 

Przyjemny pobyf-

pożyteczny program 
Na kolonii w Sławoborzu (pow. 

świdwiński) przebywa 110 dzieci 
pracowników przedsiębiorstw p"e 

myslu terenowego z całego woj. 
koszalińskiego. 

Przemysł terenowy po raz pierw­
szy zorganizował kolonie w szRo-
le tej miejscowości. Kierownik 
szkoły p. Kwiatkowski opiekuje 
się kolonią jak może. A że poza 
tym jest woda (jeziorko i mały 
strumyk), lasy, świeże powietrze 
i dobre jedzenie — wszyscy się 
świetnie czują. Dotychczas na o-
becnym turnusie, drugim z kolei 
w bieżącym roku, był tylko je­
den chory: z przejedzenia . .. Ale 
to przypadek wyjątkowy, chociaż 
często chłopcy pochłaniają przy 
obiedzie nawet i po 3 talerze 
zupy. 

Jest też coś dla ducha: kie­
rownik kolonii B. Malicki i lekarz 
R. Giesko obsługują aparat fil­
mowy, dzieci oglądają program 
telewizyjny, mają też do dyspo­
zycji radiowęzeł. 

Ten tydzień na kolonii poświę­
cony jest Ludowemu Wojsku Pol­
skiemu, jego historii i teraźniej­
szości. Poprzednie przeznaczono 
na zwiedzanie okolicy i na zawo­
dy sportowe. Ostatni — poświę­
cony będzie tematowi „21 lata 
PRL". 

Pierwsze parkingi 
.Pierwsze parkingi przydrożne w 

naszym województwie powstały 
przed _ dwoma laty. Obecnie jest 
ich kilka. Zlokalizowane przy u-
częssczanych szlakach turystycz­
nych, w ładnym miejscu, prze­
ważnie w pobliżu wody, są do­
skonałym miejscem relaksu dla 
zmęczonych długą jazdą kierow­
ców. Oprócz miejsca dla pojaz­
dów są stoły i ławki, ażeby moż-
na był0  wygodnie spożyć posiłek. 
Barwne kwiatki natomiast doda­
ją estetyki tym miejscom wypo­
czynku. 

Go prawda niewiele mamy je­
szcze takich parkingów przy­
drożnych, ale każdy z istnieją­
cych można opatrzyć znakiem 
jakości. Służba drogowa dba o 
czystość w nich, pielęgnuje kwia­
ty. Bardzo malowniczo np. jest 
usytuowany parking przy drodze 
stu zakrętów Połczyn-Żdrój — 
Czaplinek (na zdjęciu). Jak za­
obserwowaliśmy, chętnie zatrzy­
mują się na nim kierowcy. 

Fot. E. Pelczarowa 

€1 

Rażenie piorunem, podob­
nie jak porażenie elektrycz­
nością o wysokim napięciu, 
powoduje w organizmie ludz 
kim obrażenia miejscowe i 
skutki ogólne. Do obrażeń 
miejscowych należą oparze­
nia powstające w miejscu 
wejścia i wyjścia prądu z 
ciała, a także na przebiegu 
iskry elektrycznej przez tkan 
ki. Oparzenia te mają cliarak 
ter głębokich, drążących nie­
kiedy do mięśni i kości 
zmian martwiczych lub zwęg 
lenia. Działanie ogólne prądu 
elektrycznego polega na elek 
trochemicznym uszkodzeniu 
tkanek i narządów, wśród 
których najłatwiej ulegają 
uszkodzeniom narządy ważne 
dla życia: mózg, serce, narzą 
dy miąższowe. Objawia się 
to przede wszystkim stanem 
nieprzytomności oraz zaburzę 

mmmmmi 
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Pocztówka z Dąbków 

niami w krążeniu krwi i od­
dychaniu. 

Część osób porażonych pio­
runem nie umiera jednak od 
razu z powodu tych obrażeń, 
a umiejętnie i wcześnie zasto 
sowana pomoc może ich przy 
wrócić do życia. Każdy czło­
wiek znajdujący się w pobli­
żu miejsca wypadku zobowią 
zany jest moralnie, a także 
w myśl przepisów prawa 
do udzielenia pierwszej po­
mocy rażonemu. Zasady jej 
są następujące: 

1. odłączenie rażonego od 
źródła prądu — o ile źród­
łem rażenia były przewody 
elektryczne; 

2. ułożenie rażonego w bez­
piecznym i suchym miejscu 
na płaskim, twardym podło­
żu; 

3. niezwłoczne przystąpie­
nie do czynności reanimacyj 
nych, tj. do ożywienia ukła­
dów krążenia i oddychania. 
Należą tutaj: sztuczne oddy­
chanie metodą „usta-usta" 
lub metodą „usta-nos", oraz 
pobudzanie czynności serca 
za pomocą zewnętrznego ma­
sażu serca; 

4. możliwe jak najwcześ­
niejsze wezwanie pomocy le­
karskiej. 

Tak pojęta pierwsza po­
moc, zwłaszcza jeśli jest 
organizowana zespołowo, mo­
że uratować życie niejedne­
mu choremu, rażonemu pióru 
nem lub elektrycznością. 

A oto wskazówki profilak­
tyczne: 

1. w czasie burz z wyłado 
waniami atmosferycznymi nie 
ukrywać się pod samotnymi 
drzewami, a raczej położyć 
się na ziemi, najlepiej w do­
linie; 

2. nie mając zabezpieczenia 
izolacyjnego, nie dotykać 
gniazdek, rozetek, urządzeń 
i przewodów elektrycznych. 

Dr LEON KONIECZNY 

Dobre 
zabawy 

połączenie wypoczynku, 
i nauki, (mrt) 

Dąbki mieszczą w tym sezo- kojącego) i olejków. Nie war 
nie wiele obozów kempingo- to wspominać o białych teni 
wych, namiotowych i kolonii sówkach, o sweterkach... I to 
oraz mnóstwo wczasowiczów w pełni sezonu — pomiędzy 
indywidualnych. Bałtyk, pla- 15 a 21 lipca. 
za i jezioro Bukowo to wiele f  ^ Dąbkach brak przede 
ale niestety nie wszystko, wszystkim „witaminy S" — 

Wprawdzie obsługa miejsco spokoju. Ze wszystkich naj-
wego sklepu GS, kiosków straszliwsze są megafony obo-
,,Ruchu' i cukierniczo-spo- Zakładów Chemicznych 
żywczego dwoi się i troi, aby „Oświęcim", działające od ra 
sprostać olbrzymiemu zapo- na rj0 wieczora i skierowane 
trzebowaniu ,ale nie ma rady t ch  do  wnętrza, jak na ze-
na skandaliczne opóźnienia w yjriątrz obozu. Potworne ich 
dostawach prasy^ codziennej, ryki niosą sdę po szerokich 
brak filmów O RWO oraz kre uoodąch Bukowa i nie sposób 
mow i olejków do opalania, przed nimi uciec, gdyż słyszał 

Wczasowicze urządzają więc ne Są w promieniu wielu kilo 
roypady do odległego o 8 km m(>tróio. A przecież wolelibyś 
Darłov~a.. Tam. jednak również posłuchać po prostu szu-
brak filmów ORWO, kremów 

\ (szczególnie poszukiwanego — 
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mu morza i nadmorskich so­
sen... 

Wielu wczasowiczów Wyka 
żuje brak kultury i poszano­
wania przepisów; łażą po wyd 
mach i zalesieniu ochronnym, 
niektórzy nawet bezczelnie 
wyrj^yają rośliny i obłamują 
gałęzie. Wszystko to, niestety, 
całkowicie bezkarnie. 

WCZASOWICZ Z DĄBKÓW 

P. S. Darłowo zaopatruje 
obozy w wędliny. Wyroby te 
nie odznaczają się vjys<oką ja 
kością w głębi kraju, ale to, 
co otrzymujem,y tutaj, prze­
chodzi wszelkie wyobrażenie' 
Masarze w Darłowie do per­
fekcji doprowadzili widać sz^u 
kę łączenia wielkich ilości 
wody z surowym, i pozbawio­
nym zupełnie przypraw mię­
sem! 

List z podróży 
Pamiętacie wysokiego, 

starszego pana z siwą czu­
pryną o twarzy proroka z 
kart Dos>tojewskiego? Dla 
którego (a także jego konia 
z dwukółką) otwierały się 
nieznajome, prawie zawsze 

8 gościnne drzwi? Którego 
I prelekcji o ochronie zabyt 
|  ków słuchały tłumy? 

B Bo Czesław Białas pamię 
ta Ziemię Koszalińską i za. 
naszym pośrednictwem 
przesyła systematycznie jej 
mieszkańcom wieści o so­
bie. 

Opuściwszy nasze woje­
wództwo, przewędrował zie 
lonogórskie, Kielecczyznę, 
Bory Tucholskie, Sudety, 
Wielkopolskę. 

W październiku tego ro­
ku spodziewa się wygłosić 
trzytysięczną pogadankę. 
Dotychczas przemawiał do 
230 tys. słuchaczy, pozy­
skał też 2017 społecznych 
opiekunów zabytków. Ostat 
nio eksponuje wystayję Mu 
zeum Historii Ruchu Robot 

niczego w Poznaniu pt. „Re 
wolucyjne tradycje ruchu 
młodzieżowego w Wielko­
polsce". Przypominamy, że 
misja jaką podjął w swe 
podróży po kraju jest czy­
nem dla uczczenia 1000-le-
cia Państwa Polskiego i 20-
-lecia PRL. 

(aka) 
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Przed przegrodzeniem Wisły 
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Budowa stop­
nia wodnego na 
Wiśle kolo Włoc­
ławka weszła w 
decydujące sta­
dium. Jeszcze w 
bieżącym roku 
przekazany zo­
stanie do eks­
ploatacji pierw­
szy turbozespół, 
a do końca 1989 
roku będzie ich 
działało 6 — o 
łącznej mocy 160 
MW. Za kilka 
tygodni — we 
wrześniu — ko­
ryto Wisły zosta­
nie przegrodzo­
ne, po czym u-
sypana zostanie 
tzw. czołowa za­
pora ziemna. U-
sj'panie zapory 
pozwoli na wstę­
pne spiętrzenie 
wody w Wiśle. 
Przy budowie za­
pory stosuje się 
duże ilości sprzę­
tu radzieckiego. 

Na zdjęciu — 
r o z l e g ł y  t e r e n  
budowy jazu. 

CAF — Grzęda 

I W f O R M U J l r M Y  

ZA GODZINY 
NADLICZBOWE 

E. K. Zlotów Otrzymuję 
polecenie pracy w godzi­
nach nadliczbowych, w za­
mian pracodawca udziela mi 
za każdą przepracowaną go­
dzinę tylko jednej godziny 
wolnej, również za pracę w 
dni świąteczne. Dyrekcja na 
szego przedsiębiorstwa nie 
ma funduszów na zapłatę za 
pracę w godzinach nadlicz­
bowych, ale też nie udziela 
godzin wolnych w stosunku 
odpowiadającym wynagro­
dzeniu. Czy słusznie? 

Nie, bo ustawa z dnia 18 
grudnia 1919 o czasie pracy 
dopuszcza jako jedyną formę 
ekwiwalentu za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, wyna­
grodzenie pieniężne z dodat­
kiem. Dodatek wynosi 50 proc. 
płacy normalnej za pierwsze 
2 gadziny nadliczbowe i 100 
proc. — za następne godziny. 

Jedynie w wyjątkowych 
przypadkach, gdy praca w go 
dżinach nadliczbowych była 
stosowana z konieczności (np. 
w razie awarii) dopuszczalne 
byłoby udzielenie w zamian 
za tę pracę czasu wolnego od 
pracy w stosunku 1,5 lub 2 
godziny czasu wolnego za 
1 godzinę pracy nadliczbowej. 
Jeśli jednak pracownik otrzy­
muje jako ekwiwalent za prze 
pracowane godziny nadliczbo 
we zwolnienie na czas równy 
ilości godzin nadliczbowych, 
może domagać się ponadto za 
płaty dodatku 50 proc. i 100 
proc. stawki za każdą godzinę. 
(Orzeczenie SN z dnia 19 ma 
ja 1957 Nr 4 CR 622 (56). 

(dsz) 

URLOPY WYPOCZYNKOWE 
PRACOWNIKÓW 
MŁODOCIANYCH —. 
WYNAGRODZENIE 
PRACOWNIK A 
PO UKOŃCZENIU ZSZ 
I PO STAŻU PRAC1 

G. Z. pow. Sławno: Pra­
cuję w zakładzie pracy po 
ukończeniu ZSZ (ogrodni­
czej) jako osoba młodocia­
na. Ile urlopu należy mi 
się po przepracowaniu ro­
ku pracy i w jakiej wyso­
kości wynagrodzenie powi­
nien mi płacić Zakład pra­
cy po odbyciu stażu pra­
cy? 

Uprawnienia pracowników ma­
łoletnich do urlopów wypoczyn­
kowych zostały uregulowane: 

1) "art. V ustawy z dnia 2 lipca 
1938 r. o nauce zawodu, przyucze­
nia do określonej pracy i warun­
kach •zatrudnienia młodocianych 
w zakładach pracy oraz o wstęp­
nym stażu pracy. (Dz. Ustaw 
nr 45, p oz. 226 z późniejszymi 
zmianami); 

2) w art. 2 ust. 3 ustawy z dnia 
16 maja 1922 r. o urlopach dla 
pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle, handlu (Dz. Ustaw 
r 47, poz. 365 z roku 1949 z póź-

liejszymi zmianami); 
3) w par. 4 rozp. ministra pracy 

1 oipiełri społecznej z dnia 28 lu­
tego 1953 r. — w sprawie urlcfpów 
dla pracowników, zatrudnionych 
w przemyśle i handllu (Dz. Ustaw 
rur 13, poz. 54 z późmedszyimi zunia-
n-arolł. 

Wedle przepisu art. 17 ust. 1 i 2 
ustawy z dnia 2 lipca 1958 r. — 
„Młodocianym do ukończenia 16. 
roku życia przysługuje po nie­
przerwanej pracy półrocznej płat­
ny urlop wypoczynkowy w wy­
miarze 2 tygodni, a po rocznej 
nieprzerwanej pracy craz w roku 
następnym urlop Wypoczynkowy 
w wymiarze 30 dni kalendarzo­
wych. Urlop wypoczynkowy w 
wymiarze 30 dni kalendarzowych 
przysługuje po rocznej nieprze­
rwanej pracy niezależnie od dwu­
tygodniowego urlopu, przysługu­
jącego po pół raku pracy". 

Młodociani w wieku powyżej 
16 lat korzystają z urlopu wy­
poczynkowego w wymiarze i na 
zasadach, przewidzianych w 
art. 2 us-t. 3 ustawy o urlopach 
dla pracowników, za trudni on ych 
w przemyśle i handlu i w par. 4 
wyżej wskazanego rozp. ministra 
pracy i opieki społecznej. 

W myśl tych preenisów tacy 
pracownicy — po sześciu miesią­
cach nieprzerwanej pracy powin­
ni otrzymać 7 dni urlcpu, zaś 
po roku nieprzerwanej pracy nie­
zależnie od urlopu wykorzysta­
nego po sześciu miesiącach 14 
dni urlopu. 

Przepis par. 4  pcwołanego wy­
żej rozporządzenia nie dotyczy 
pracowników umysłowych. Takim 
pracownikom stosownie do prze­
pisu art. 2 ust. 4 ustawy z dnia 
16 maja 1922 rokru o urlopach po 
roku nieprzerwanej pracy należy 
się w rozmiarze 30 dni. 

Brak bliższych danych w przed­
miocie wieku Pani uniemożliwia 
ścisłe ©Kreślenie Jej uprawnienia 
w tym zakresie. 

Zarobek pracownicy po ZSZ i 
odbyciu stażu pracy powinien być 
ustalony — zgodnie z taryfikato­
rem, stanowiącym załącznik do 
układu zbiorowego pracy, obowią­
zującego w danym zakładzie pra­
cy co najmniej wedle najniższej 
stawki zasadniczej. 

W tym względzie na swoje py­
tania winna Pani znaleźć odpo­
wiedź w taryfikatorze. (Pol) 

ZASIŁEK RODZINNY 
NA DZIECI 

H. M. pow. Drawsko: Na 
troje dzieci mąż pobierał 
zasiłek rodzinny w kwocie 
310 zł: Po ukończeniu przez 
jedno j. dzieci wieku upraw 
niającego do wypłaty wspom 
nianego świadczenia, zakład 
pracy wypłaca na dwoje 
dzieci 175 zł. tytułem za­
siłku rodzinnego. Dlaczego 
zakład pracy zaprzestajac 
płacić zasiłek na trzecie 
dziecko zmniejszył jego 
kwotę o 135 zł, skoro ma­
jąc tylko to jedno dziecko 
otrzymywaliśmy na nie 70 zł 
zasiłku rodzinnego? 

Zasiłek rodzinny wynosi 
miesiecznie: 

1. na jedno dziecko — 70 zł 
na dwoie dzieci — 175 zł 

3. na troje dzieci. — 310 zł 
4. na każde następne 

dziecko — 155 zł 

Wysokość zasiłku rodzinne­
go nie zależy od ^wieku dziec­
ka, lecz od liczby dzieci, na 
które przysługuje zasiłek. Sko 
ro na jedno spośród trojga 
dzieci Pani, prawo do zasiłku 
rodzinnego ustało, zasiłek na 
dwoje dzieci przysługuje w 
wysokości 175 zł tj. o 135 zł 
mniej niż na troje dzieci, bez 
względu na to, czy prawo do 
zasiłku ustało na najstarsze, 
drugie z kolei dziecko lub na 
trzecie, najmłodsze. (L-ai 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH 

PILSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 
W PILE. UL. KILIŃSKIEGO 16 

przyjmuje jeszcze ZAPISY 
DO PIERWSZYCH KLAS 

NA 2-LETNIĄ NAUKĘ W ZAWODACH: 
• murarz-tynkarz 
• betoniarz-zbrojarz 
• cieśla budowlany — monter konstrukcji drewnianych 
• betoniarz-zbrojarz — monter konstrukcji żelbetowych 

NA 3-LETNIĄ NAUKĘ W ZAWODZIE: 
• mechanik maszyn' budowlanych 

ZAPISY przyjmuje się do dnia 15 IX 1968 r. 
Podania należy składać w sekretariacie szkoły od 

godziny 7—15, w sobotę od godziny 7—13. 
Warunkiem przyjęcia jest: 

— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej, 
— ukończenie 15 lat życia. 
Uczniowie w wieku lat 16 otrzymują wynagrodzenie za pracę 
w kwocie 150 zł miesięcznie. Pozostali uczniowie pobierają 
wynagrodzenie w I roku nauki w kwotach 260 do 420 zł. 

Absolwenci Szkoły mają zaliczony staż i zapewnioną 
prace w przedsiębiorstwach budowlanych oraz możli­
wość dalszej nauki w technikum budowlanym dla 
pracujących. 
Szkoła posiada własny internat, ognisko sportowe TKKF 
,,Budowlani" oraz zespól muzyczny, w którym uczniowie mo­
gą uczyć się gry na różnych instrumentach muzycznych. 

Ponadto prowadzone są bezpłatne kursy na prawo 
jazdy. 

TECHNIKUM BUDOWLANE DLA PRACUJĄCYCH 
PILSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 

W PILE 
i n f o r m u j e ,  ż e  

są wolne miejsca do klasy I 
WYDZIAŁU BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 

— świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły budowlanej luib 
rzemiosł budowlanych; 

— ukończenia co najmniej 9 klas liceum ogólnokształcącego 
i 2 lata praktyki w bezpośrednim wykonawstwie na stano­
wisku robotnika fi-zycznego; 

— podanie, życiorys, 2 fotografie. 

Adres szkoły: PIŁA, UL. KILIŃSKIEGO 16. 
telefony: 24-25, 24-26, 24-27. 

K-2333-0 

ZAKŁADY MIĘSNE WT SŁUPSKU, ul. Mariana Buczka 18, 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie z 
materiału wykonawcy modernizacji Bazy Żywca w Słup­
sku, przy ul. Szymanowskiego 18. Modernizacja obejmuje ro­
boty budowlano-montażowe na kwotę ca 400 tys. zł. Termin 
składania ofert upływa z dniem 20 VIII 1968 r. Dokumenta­
cja odnośnie ww robót znajduje sie w posiadaniu przed­
siębiorstwa. Wszelkich informacji udziela Dział Gł^ Mecha­
nika od godz. 7 do godz. 12. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 21 VIII 1968 r., o godz. 10 w biurze Zakładów 
Mięsnych w Słupsku. W przetargu moga brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyny lub unie­
ważnienia przetargu. K-2401 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W ŁĘKNICY, 
pow. Szczecinek, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na założenie centralnego ogrzewania wraz z kanalizacją 
w budynku mieszkalnym. Koszt robót ca 35.000 zł. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert ustala się do 
dnia 11 bm. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 sierpnia 1968 r. 
w biurze gospodarstwa, o godz. 10. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-2427 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W KOSZALINIE, ul. Pawia Findera 115, zatrudni 
od zaraz: pracownika na stanowisk-o GŁÓWNEGO MECHA­
NIKA — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne i praktyka, wynagrodzenie 3.200 plus premia oraz 
6 OSÓB do OBSŁUGI SZALETÓW MIEJSKICH i 4 OSOBY 
DO SPRZĄTANIA ULIC miejskich — wynagrodzenie do u-
zgodnienia. K-2418-0 

ROBOTNIKÓW do robót melioracyjnych zatrudni natych­
miast REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJ­
NE W SŁUPSKU, ul. Przemysłowa 128. Wynagrodzenie wg 
Układu zbiorowego w budownictwie. Stołówki, kwatery za­
pewnione. K-2409-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO W KOSZALINIE zatrudni natychmiast: 
2 MONTAŻYSTÓW RUSZTOWAŃ, 20 MURARZY-TYNKA-
RZY, 6 BLACHARZY-DEKARZY, 12 BETONIARZY, 6 STO­
LARZY, 2 LASTRYKARZY, 10 CIEŚLI, 9 PŁYTKARZY 
na glazurę . 20 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. Warunki pracy i płacy wg Układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie,Istnieje możliwc-ść uzyskania funduszu 
na wkład mieszkaniowy do Spółdzielni. Pracownikom za­
miejscowym zapewnia się zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. K-2382-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO PREFABRYKACJI NR 2 W CZAR-
NEM, pow. Człuchów przyjmie do pracy natychmiast nastę­
pujących pracowników: lj Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO — wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie i praktyka; 2) 
STARSZEGO KSIĘGOWEGO — wykształcenie średnie eko­
nomiczne i praktyka; 3) Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU EKO 
NOMICZNEGO — wykształcenie średnie ekonomiczne i 
praktyka; 4)GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — wykształcenie 
wyższe budowlane lub średnie, 3-letnia praktyka w zakre­
sie znajomości prefabrykacji; 5) KIEROWNIKA DZIAŁU 
KONTROLI TECHNICZNEJ — wykształcenie wyższe lub 
średnie budowlane i praktyka: 6) DYSPOZYTORA TRAN­
SPORTU — wykształcenie średnie; 7) KIEROWNIKA LA­
BORATORIUM i LABORANTA — wykształcenie średnie 
techniczne; 8) TECHNIKA NORMOWANIA do działu in­
westycyjnego — wykształcenie średnie techniczne; 9) TECH 
NIKA D. Ś. PRODUKCJI — wykształcenie średnie i prak­
tyka; 10) STARSZEGO INŻYNIERA D. S. BHP — wykształ 
cenie wvższe lub średnie ze znajomością zagadnień bhp w 
zakładach prefabrykacji; 11) 4 STARSZYCH MISTRZÓW 
specjalności ZBROJARZ-BETONIARZ — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne lub uprawnienia mistrzow­
skie; 12) MISTRZA ELEKTRYKA — znajomość przewijania 
silników elektrycznych wykształcenie średnie lub upraw 
nienia mistrzowskie; 13) MISTRZA MECHANIKA ze zna­
jomością naprawy sprzętu maszyn budowlanych; 14) 2 BRA 
KARZY z dyplomami czeladnika o specjalności zbrojarz-
-betoniarz; 15) KIEROWNIKA SEKCJI KADR — znajomość 
pisania na maszynie — wykształcenie średnie; 16) 2 OPE­
RATORÓW BETONIAREK do obsługi węzłów betoniarskich 
Przyjęcie do pracy nasłapi z dniem 1 września 1968 r. Wa­
runki pła-cy i uaieszkaioiowe cio uzgodnienia na miejscu od 
eod*. 7—141 Ł-2423-0 
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f MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
4 GOSPODARKI KOMUNALNEJ w SZCZECINKU 
|  z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  ODBIORCÓW WODY, że 

w dniu z 8 na 9 VIII 1968 r., w godz. od 23 do 5 

nasfqpi przerwa w dostawie wody 
ze względu na konieczność wykonania bardzo ważnych 
prac konserwacyjnych na ujęciu wody. 
Jednocześnie MPGK SZCZECINEK przeprasza Odbior­
ców za przerwę w dostawie wody, w dniu 21 VII 
1968 r., której powodem była awaria jednej z głów­
nych magistrali wodociągowych. K-2391-0 

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM ROLNICZEGO 

W WAŁCZU 
o g ł a s z a  

DODATKOWE EGZAMINY DO KLAS I 
TECHNIKUM 3-LETNIEGO 

Warunki przyjęcia: 
i 1) ukończenie 2-letniej SPR lub zasadniczej szkoły 
i rolniczej, 
i 2) złożenie kompletu dokumentów do dnia 20 VIII 
i 1968 r. 
f EGZAMINY odbędą się DNIA 30 VIII 1968 r. z na-
^ stępuiących przedmiotów: 
ś język polski — ustny i pisemny, 
l matematyka — ustny i pisemny, 
i przygotowanie zawodowe — ustny, 
^ biologia — ustny. K-2411 

BIELSKA FABRYKA WYROBÓW ŚRUBOWYCH „BISPOL" 
Bielsko-Biała, ul. Pstrowskiego nr 3, poszukuje wykonawcy 
na wykonanie budowy 2 pawilonów sypialni na terenie O-
środka Kolonijnego w Dźwirzynie, pow. Kołobrzeg, Doku­
mentacja do wglądu w Zespole Usług Projektowych przy 
Prezydium PRN w Kołobrzegu. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega­
my sobie prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi, w Dziale Głównego Mecha­
nika naszego Zakładu w dniu 20 VIII 1968 r. K-2395-0 

KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI W KOSZALINIE za­
trudnią PRACOWNIKA Z WYKSZTAŁCENIEM WYŻSZYM 
lub ŚREDNIM i odpowiednią praktyką do prowadzenia 
spraw inwestycyjnych i budowlanych oraz DWÓCH TECH­
NIKÓW TECHNOLOGÓW DREWNA na stanowiska mi­
strzów. Bliższych informacji udziela Dział Kadr KFM, ul. 
Żwirki i Wigury 8, tel. 30-51. K-2412-0 

„GEOPROJEKT" Przedsiębiorstwo Geologiczno-Fizjograficz-
ne i Geodezyjne Budownictwa w Koszalinie, ul. Pawła Fin­
dera 85—101. zatrudni natychmiast 6 PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH na stanowiska WJERTACZY przy wierceniach 
badawczych. Praca terenowa. Warunki do omówienia na 
miejscu. Wymagane stałe zamieszkanie w Koszalinie. 

K-2383 
BIELAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
im. II Armii Wojska Polskiego BIELAWA, ul. B. Bieruta 19, 
pow. Dzierżoniów, woj. Wrocław zatrudnią: KIEROWNIKA 
Ośrodka Wypoczynkowo-Kolonijnego Kołobrzeg — Dźwirzy­
no. Wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka na wy­
mienionym stanowisku. Zgłoszenia na piśmie prosimy kie-
rować do Działu Kadr i Szkolenia Zawodowego. K-2415-0 

Przyjmiemy PRACOWNIKA ADMINISTRACYJNEGO ze 
średnim wykształceniem. Zgłoszenia: PREZYDIUM WOJE­
WÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ, WOJEWÓDZKA PRA-
COWNIA URBANISTYCZNA KOSZALIN. K-2416 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE KAMNICA, pocz­
ta i powiat Miastko tel. 87 przyjmie do pracy w Grupie 
Remontowo-Budowlanej niżej wym. pracowników: 2 MURA­
RZY, 2 CIEŚLI, STOLARZA, HYDRAULIKA na warun­
kach UZP dla pracowników PGR z zastosowaniem cenników 
akordowych w budownictwie. Stołówka odpłatna i zakwa­
terowanie na miejscu. Dla stolarza mieszkanie zapewnio-
ne- K-2429-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OŚRODEK Szkolenia Zawodowe­
go Kierowców LOK w Koszalinie, 
ul. Racławicka 1, tel. 43-56, przyj­
muje zapisy na kursy samocho-
dowo-motocyklowe oraz podwyż­
szenia kwalifikacji (kat. I, II). 
Zajęcia na kursach rozpoczynają 
się w dniu 6 sierpnia o godzi­
nie 17. K-2407-U 

UWAGA, absolwentki klas VIII! 
Ośrodek Szkolenia Kursowego 
Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego w Sławnie przyjmuje zapisy 
na kursy kroju i szycia, przy­
uczające do pracy w zawodzie 

IX, III stopnia. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela ob. je­
rzy Żelazny, Sławno, ul. Ciesz­
kowskiego 20 — Powiatowy Dom 
Kultury. K-2425-0 

SHŁ-175 sprzedam. Koszalin, Ma­
tejki 9/5a. Gp-2485 

GOSPODARSTWO rolne około 
6 ha, zelektryfikowane (stacja ko" 
lejowa w miejscu) wraz z zabu­
dowaniami pilnie sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie z działką 
w Koszalinie. Florian Chudy, Kar-
cino, poczta Sarbia, pow. Koło­
brzeg. Gp-2484 

ZAKŁAD Doskonalenia Zawodo­
wego Słupsk — Ośrodek Szkole­
nia Kursowego w Złotowie przyj­
muje zapisy na roczne kursy kro­
ju i szycia I i II stopnia, przy­
uczające do pracy w zawodzie. 
Opłaty na dogodnych warunkach 
— ratalnych. Nauka w gcdzinacti 
przedpołudniowych przez 10 mie­
sięcy. Zgłoszenia i informacje u 
ob. Gronowskiego, Zlotów, Woj­
ska Polskiego 24 — Ośrodek Do­
kształcania Zawodowego. 

K- 2426-0 

OŚRODEK Szkolenia Kursowego 
Zokładu Doskonalenia Zawodowe­
go w Bytowie przyjmuje zapisy 
na kursy kroju i szycia wszyst­
kich stopni, przyuczające do pra­
cy w zawodzie. Nauka na kursie 
trwa 10 mi?sięcy f  w godzinach 
przedpołudniowych. Opłaty w ra­
tach. Zapisy przyjmuje ob. ^'efa-
nia Bartczak, Bytów, ul. ś"aro-
chojnicka nr 3. K-2424-0 

NAGRYWAM życzenia, piosenki, 
przyjmuję zamówienia listowne. 
Płatne po doręczeniu nagrania. 
Studio Nagrań H. Jaroszewski, 
Białogard, 22 Lipca 36. Gp-2460-0 

SPRZEDAM motocykl MZ-250 w 
dobrym stanie. Słupsk, tel. 46-67. 

Gp-2453-0 

JUNAKA trójkołowca — kupaę-
WilcTyńskl, Sławno, Chełmońskie­
go aa, G»~2A81 

PRZYCZEPĘ ciągnikową — sprze­
dam. Leon Rutkowski, Jezierzy* 
ce koło Słupska. Gp-2482 

LODOWKĘ śnieżkę tanio sprze­
dam. Słupsk, Mostnika 5c/5. 

Gp-2483 

PIANINO, płyta metalowa — ta-» 
nio sprzedam. Informacja telefo­
niczna od godz. 17—19, Koszalin 
telefon 49-67. Gp-2488 

POKOj zamienię na pokój z kuch­
nią. Orłowski, Koszalin, plac 
Gwiaździsty 16/la. Gp-248(l 

PANIENKA poszukuje pokoju W 
Koszalinie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gp-2489 

PRZYJMĘ dochodzącą kobietę d-o 
dziecka. Koszalin, Tuwima 8/19. 

Gp-2487 

OPIEKUNKA do rocznego dziecka 
w Koszalinie na 8 godzin dzien­
nie potrzebna. Oferty: Biuro O-
głoszeń. Gp-2485 

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

wszystkim bliskim i przy­
jaciołom, Kolegom z Zespo­
łu Adwokackiego w Sław­
nie i Koszalinie, Radzie 
Adwokackiej w Koszalinie 
i Spółdzielni Mieszkanio­
wej ..Wybrzeże" w Sławnie 
za pamięć i udział w po­

grzebie mojego MĘŻA 
ROBERTA TAYLORA 

składa 
ZONA 



Str. 1 

Coraz więcej samochodów 
& Tranzyt ominie śródmieście 
A Ronda usprawnia ruch wewnętrzny 

BYŁY już w Słupsku mniejsze i większe place budo­
wy. Teraz, na Zatarzu rozpoczęto wznoszenie nowej 
dzielnicy mieszkaniowej. W przyszłości na osied­

lach Sobieskiego I i II — zamieszka ponad 40 tys. osób. 
Mieszkańców Słupska bardzo to cieszy. Gospodarzom 
miasta — przysparza wiele kłopotów. Rezultaty gwałtów 
nie rozwijającego się Słupska — odczuwamy wszyscy. Z 
początkiem czerwca na około 2 lata rozkopano główną ar 
terię wlotową ad strony Koszalina — ul. Szczecińską, O-
prócz niej, w celu zainstalowania nowych przewodów wo 
dociągowo-kanalizacyjnych i gazowych, trzeba było rozko 
pać kilka innych ulic Zatorza. 

Ale, mimo wszystko, zbro­
jenie nowych dzielnic — nie 
jest najważniejszym zagadnie­
niem jakie niesie rozwój mias 
ta. 

Oddajmy głos architektowi 
miejskiemu, kierownikowi Wy 
działu Budownictwa# Urbanis­
tyki i Architektury Prez. 
MRN — inż. Witoldowi Łob<j 
czowi. 

— Sprawą zasadniczą, z któ 
rą w najbliższych kilkunastu 
latach najtrudniej będzie się 
urbanistom uporać, jest układ 
komunikacyjny miasta. Pro­
jekt studium tego układu 
przedstawili na czerwcowym 
posiedzeniu (o czym „Głos" 
swego czasu informował, 
przyp. red.) — Wojewódzkiej 
Komisji Urbanistyczno-Archi­
tektonicznej — fachowcy z Po 
litechniki Gdańskiej. 

— Jak można scharakteryzo 
wać obecny układ komunika­
cyjny miasta? 

— Jest to układ promienisto 
-pasmowy. W mieście krzyżu­
ją się drogi o znaczeniu krajo 
wym: Gdańsk — Słupsk — Ko 
szalin oraz Poznań — Słupsk 
— Ustka. Pozostałe drogi ma­
ją charakter lokalny. 

Dla transportu wewnątrz-
miejskiego — używane są uli' 
ce centralne i wewnętrzne. Li 
czne skrzyżowania, najczęściej 
o złej widoczności powodują 
zmniejszenie szybkości. Tym 
samym zmniejsza się ich prze 
iotowość. 

1 
itGA \e| 

1 a; WflWM 
W związku z otwarciem 

nowego hotelu „Zamkowe 
go" zmienił się żdecydowa 
nie wygląd pobliskiego te­
renu. Wytyczono nowe alej 
ki i trawniki, wybudowano 
parking oraz schodki pro­
wadzące na skwer za Zam 
kiem. Postawiono także kil 
kanaście niskich, parko­
wych latarni. Niestety, nie 
które z nich już się nie 
świecą. 

Ulubionym miejscem za­
baw dzieci z ulicy Sygie-
tyńskiego i okolicy jest 
piaskownica na niewielkim 
skwerku przy tej ulicy. 
Jest ona jednak bardzo za 
niedbana. Połamana jest 
także jedna ze stojących w 
pobliżu ławek. Zwracamy 
jednocześnie uwagę na znaj 
dującą się w podobnym sta 
nie piaskownicę u zbiegu 
ulicy M. Buczka i J. Sło­
wackiego. 

(sz) 

\zapiffuje 

--odpowiada-
mi. W. Łobacz 
— Urbaniści szukają środ­

ków zaradczych w moderńiza 
cji ulic (prostowanie — osi je 
zdni, ścinanie narożników). Ale 
przecież tempo motoryzacji sta 
le wzrasta... 

— Właśnie. W ciągu dzie­
sięciolecia (1956—1966) liczba 
samochodów zwiększyła się w 
Słupsku pięciokrotnie. Wskaź­
nik motoryzacji wynosi obec­
nie 16,36 (tzn. tyle pojazdów 
czterokołowych przypada na 
1000 mieszkańców). Liczba mo 
tocykli w tym okresie wzrosła 
trzykrotnie. Wskaźnik motory 
zacji jest więc w naszym mieś 
cie wysoki. Przypuszczalnie w 
1985 r„ w porównaniu ze sta­
nem obecnym, nastąpi wzrost 
o przeszło 600 proc. 

— Łatwo sobie wyobrazić ja 
kie ...korki" będą powstawać 
na słupskich jezdniach. A prze 
cież dojdzie do tego wzrastają 
cy ruch tranzytowy... 

— Propozycje autorów pro­
jektu studium układu komuni 
kacyjnego zmierzają do tego, 
by ruch tranzytowy wyelimino 
wać z centrum miasta. 

Ruch na głównej trasie 
Gdańsk — Koszalin skierowa 
ny będzie ulicami: Garncar­
ską — Zamkową — Prostą — 
Buczka — Poznańską — Pop­
rzeczną — Koszalińską — do 
szosy szczecińskiej. 

Salę rycerską muzeum 
eztfobi nowy gobelin 

Przy okazji warto dodać, że 
z wojewódzkiego miasta wje­
żdżać będziemy w przyszłości 
do Słupska ul. Szczecińską a 
następnie ul. Deotymy a nie 
jak obecnie — Tuwima. Dwie 
ostatnie z wymienionych ulic 
będą jednokierunkowe, co umo 
żliwi wybudowanie przy pl. 
Dąbrowskiego ronda komuni 
kacyjnego. Ponadto urbaniści 
projektują bezkolizyjne połą­
czenie ulic Deotymy z Jaracza, 
Uzyska się je po wyburzeniu 
technicznie wy eksploatowane­
go budynku starego teatru. 

— Jakie jeszcze ważniejsze 
zmiany w dotychczasowym u-
kladzj^ komunikacyjnym rnias 
ta przewiduje wspomniana 
praca gi'»ńskich urabnistów? 

— ;A 3 " * > wspomnieć o no­
wej wersji ruchu tranzytowe­
go Gdańsk — Ustka. Z ul. 
Gdańskiej będzie on w przysz 
łości skierowany na ul. Ka­
szubską do ul. Kościuszki. Uli 
ca ta będzie połączona z ul. 
Bałtycką dzięki przebiciu dro­
gi przez teren należący do 
MPK. Natomiast nowa kon­
cepcja połączenia Koszalin — 
Ustka wyglądać będzie nastę­
pująco: ul. Szczecińską, So­
bieskiego do Grunwaldzkiej. 
Dwie ostatnie ulicę będą po­
łączone w rezultacie wytycze­
nia nowej drogi przez kom­
pleks działkowy. Główną ar­
terią Zatorza będzie ul. So­
bieskiego, która w przyszłoś­
ci dochodzić będzie do ul. 
Grunwaldzkiej. 

W centrum miasta, jednym 
z najważniejszych węzłów ko 
munikacyjnych, stanie się 
skrzyżowanie 6 dużych ulic: 
Wojska Polskiego, Niedziałko 
wskiego, al. Sienkiewicza, Jed 
ności Narodu, 9 Marca i Sta­
rzyńskiego. Po 1970 r. wybu­
rzona zostanie „zakała urbani 
styczna" tego bodaj najbar­
dziej newralgicznego punktu 
miasta. Mam na myśli „Dom 
Kolejarza". Uzyska się przez 
to możliwość wybudowania 
ronda komunikacyjnego. Roz-

, ładuje ono skoncentrowany w 
sercu miasta ruch kołowy. 

Rozmawiała: 

H. Maślankiewicz 

Przygotowania do zakoń­
czenie. II Międzynarodowej 
Kampanii Muzealnej i Festi­
walu Pianistyki Polskiej — są 
w pełnym toku. Część imprez 
sesji naukowej muzeologów 
na temat kultury ludowej Po­
morza oraz wszystkie koncer­
ty klawesynowe FPP — od­
bywać się będą w pięknej sali 
rycerskiej zamku. 

W czasie wrześniowych im-
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Nie ja pierwszy piszę na temat 
uf. Marchlewskiego. Mieszkam tu 
od dzieciństwa i nigdy nie wi­
działem tej ulicy w należytym po­
rządku. To, co się obecnie dzieje, 
przechodzi wszelkie wyobrażenie 
i jest doskonałym przykładem 
bezpfanowego przeprowadzania re­
montów. Ulicą, która ma na­
wierzchnię w 50 proc. zniszczoną, 
skierowano ruch objazdowy. Setki 
turystów „podziwiają" uroki tego 
zakątka. Zagraniczni dodatkowo 
trafiają na wysypisko śmieci, bo­
wiem nie potrafią odczytać wska­
zówek mikroskopijnych rozmia­
rów. 

Dzieci, nie znające obcych ję­
zyków — jak mogą ratują honor 
Słupska, wskazując drogę. 

T. Cholewiński 
Słupsk 

Zdarzenia 

i 
• PIERWSZY WYPADEK za­
trucia grzybami stwierdzono w 
Wytownie. Zatruciu uległ dzie­
więcioletni Jerzy Ł. 

® W KWAKOWIE 4 bm. został 
potrącony przez samochód 20-1-et-
ni Wojciech C. Znajdował się on 
w stanie upojenia alkoholowego 
i doznał wielu obrażeń. M. in. 
urazu czaszki i wstrząśnienia 
mózgu. Przewieziono go do szpi­
tala. 

9 W RUNOWIE wydarzył się 
wypadek motocyklowy, w któ­
rym 18-letni Jerzy Sz. doznał 
obrażeń i opatrzony został w am­
bulatorium -pog-o-towia- . 

®. W RĘBOWIE. GO-letriiego Ka­
zimierza - P, przygniótł w ohorze 
rozdrażniony buhaj. Rolnik doznał 
wgniecenia klatki piersiowej i we­
wnętrznych obrażeń. Przewiezio­
no go do szpitala w Słupsku. 

Z LAT szkolnych, pamiętamy 
skargi żeńców. Od tam­

tych lat wicie minęło czasu. 
Teraz nikt nie żali się na nie 
zachodzące słoneczko. Rolni­
cy pragną słońca. Pogoda o-
znacza bowiem szybkie zakoń 
czenie żniw. Ostatnio aura do 
pisuje, wobec tego na polach 
wre praca. 

Z aparatem przy oku i notę 
sem w ręku odwiedziliśmy żni 
wiarzy w PGR Mianowice. 
Po trzydziestominutowej przer 
wie obiadowej — wracały z 
pola całe pegeerowskie rodzi­
ny. Pełna mobilizacja sił i re 
zerw. Dyrektor Zygm.unt Ra-
doński wydawał dyspozycje. 

— Przycze-pa do słomy... 
Worki na górę do czys<zczal-
ni... Zboże na dworzec... 

W tym roku niemal prosto 
z pola poprzez pegeeroioską 
oczyszczalnię zboże odstawia 
się do wagonów stojących na 
damnickiej stacji. Wygodnie, 
sprawnie bez blokowania ma 
gazynów. Tą drogą już ponad 
120 ton zboża powędrowało z 
Mianowic iv Polskę. 

Pola są blisko aospodarstioa. 
Z daleka, pod lasem, złoci się 
rozległy, żytni łan. Czekamy. 
Poprzez szumiące kłosy docho 
dzi warkot silników. Nieba­

wem trzy kombajny wynurza 
ją się zza wzgórza. Z takimi 
można wojować — chwali dy 
rektor kombajnistów. W ciągu 
pięciu dni skosili 120 hekta­
rów. Jes\t ich trzech — Ta­
deusz Cyran, Józef Michalski 
i Wolfgang Cachmytz, ale 
pracują za pięciu. 

Jeżeh będzie pogoda do 12 

sierpnia sprzątną zboże z 300 
hektarów. Skończą żniwa w 
Mianowicach i tradycyjnie, 
jak co roku pojadą pomagać 
w sąsiednich gospodarstwach. 
Niech więc, nie zachodzi sło­
neczko... 

Tekst i zdjęcia• 
Andrzej Maślankiewicz 
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prez sala prezentować się bę­
dzie szczególnie pięknie. Jedną 
z jej ścian zdobi bowiem ol­
brzymi gobelin, wykonany 
przez małżeństwo znanych kra 
kowskich plastyków Gałkow­
skich. St. asystenta Muzeum 
Pomorza Środkowego w Słup­
sku — p. Marię Przewoźną, 
która jesienią ubiegłego roku 
spośród kilku projektów,, wy­
brała ten, który oglądać bę­
dziemy w sali rycerskiej pro­
simy o kilka danych. 

Tematyka gobelinu przed­
stawiającego poczet królów 
polskich — jak sądzę — będzie 
harmonizowała z wnętrzem 
sali. Kolorystyka tego dzieła 
utrzymana jest w barwach: 
białej, żółtej, cynobrowej. Jest 
jeszcze zieleń i brąz. Wymiary 
wynoszą 7Xl,80m. Wykonanie 
tak dużej tkaniny trwa prze­
ciętnie 11 miesięcy. Jednakże 
dzięki poparciu, jakie uzyska­
liśmy od red. Jerzego Waldor­
ffa (w audycji radiowej i na 
łamach tygodnika „fewiat" wy 
konawca projektu — Krakow­
ska Spółdzielnia „Wanda" — 
skróciła wydatnie ten okres. 
Gobelin jest już gotowy. W 
najbliższym czasie zostanie 
sprowadzony do Słupsk'a. 

Dodać jeszcze warto, że 
państwo Gałkowscy ofiarowali 
naszemu muzeum swój pro­
jekt gobelinu zupełnie .bezinte 
resownie. (ex) 

Ne wszystko złoto... 
Komenda Miasta i Powiatu MO 

w Słup siku za naszym pośrednic­
twem zawiadamia te osoby, które 
kupiły ostatnio obrączki lub pier­
ścionki jako złote, a stwierdziły, 
że są z innego metalu, aby^ zgła­
szały się w Komendzie, p:>kój 23a, 
W godzinach między 8 a 11 w 
celu złożenia zeznań i rozpoznania 
oszusta. 

mmmti 
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PROGRAM 1 
1322 m ora z UKF 66,17 MHl 

na dzień 6 bm. (wtorek) 

wiad.: 5.00, 6.00,' 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00. 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozmaitości rolnicze. 5..W 
Muzyka. 6.05 Skrzynka PCK. 6.20 
Muzyka. 7.10 Public, mięsna rod. 
7 2o Pieb. piosenka miesiąca. 7.24 
Melodie na dzień dobry. 8.20 Mo­
rze w melodia i piosence. 8.44 Kon­
cert życzeń, 9.00 Dla dzieci. 9.20 
Muzyka. 9.40 Dla dziecj - „Myj-
my S;ę" _ aud. słowno-iiiuz. 10.00 
„Przejaśnia się niebo" — E. 
Paukszty. 10.20 Koncert. 10. o0 
„Nad Nilem, Jordanem, Eufra­
tem". 11.00 Muzyka Ekwadoru. 
II.20 Koncert orkiestry rnandolmi-
stów. 11.49 Rodzice a dziecko. 
12.10 Koncert z polonezem. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 M. Go-
zdecka — fort. 13.20 Gra zespół 
ludowy. 14.00 Wesoły autobus. 15.10 
Piosenki radz. 15.30 „Padróż bez 
biletu". 16.00—18.40 Popołudnie z 
młodością. 18.40 Muzyka i aktualn. 
19.05 Praktyczna Pani. 19.20 „Lu­
ksusowa informacja", 19.35 Gra 
D. Ojstrach. 20.40 Kranika sport. 

»21.05 „Czerwona toga" — słuch. 
22.00 Audycja Red. Społ. 22.10 Od­
powiedzi z różnych szuflad. 22.25 
Kompozytor I jego piosenki. 22.45 
Melodie taneczne. 23.10 Wiadomo­
ści sportowe. 23.15 Koncert. 
0.10 Program nocny z Katowic. 

PROGRAM n 
367 m oraz UKF 69,92 MHl 

na dzień 6 bm. (wtorek) 

Wiad.: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 16.00, 19.00, 23.50. 

5.00 Muzyka. 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Opinie ludzi partii. 6.50 Muzy­
ka i aktualności. 8.15 Pleb. pio­
senka miesiąca. 8.45 Muzyczna po­
dróż na pięciolinii. 9.10 Koncert 
orkiestry dętej WP. 9.35 Z życia 
ZSRR. 9.35 Tańce i marsze symf. 
10.25 Kto się z czego śmieje. 10.55 
Mu-zyka polska. 12.30 Polska mu­
zyka operowa. 12.50 Piosenki nea-
politańskie śpiewą A. German. 
13.25 „Posiew Hiroszimy" — E. 
Morris. 13.45 Koncert dla wczaso­
wiczów. 15.00 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba? 15.30 
Piosenki żołnierskie, 16.05—18.30 
W Warszawie 1 na Mazowszu. 13.30 
..Generał Komuny". 18 45 l. Nat 
— fort, 19.30—23. lń Wieczór lite-
racko-muzyczny: 19.07 Alfabet or­
kiestr rozr. 19.30 „Sierpniowe no­
ce". 19.50 Muzyka lud, 20.11 „Zna-
czv kapitan" — K. Borchardta. 
20.20 Orkiestra PR. 21.00 Z kraju 
i ze świata. 21.27 Wiad. sportowe. 
21.31 K. Penderecki — laureat na­
grody państwowej, 22.14 Muzvka 
organowa. 22.34 Reportaż. 23.03 Na­
strojowe melodie 23.15 Pveglądy 
1 poglądy. 23.25 Jazz nad Odrą. 

Itelefony 
\3UWU. 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 
Informacja kolej. 32-51. 

(gtnrzuRY 
Dyżuruje apteka nr 31 przy ul* 

Wojska Polskiego 9, tel. 28-93. 

gW¥SIAWV 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16-

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 10 
do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa widokówek 
Pt. „Piękna nasza Polska cała". r~BC IIVO 

MILENIUM — Małpia kuracja 
(USA, od lat 12). 

Seanse o godz. 11 i 13.45. 
Pamiętnik pani doktor (francu­

ski, od lat 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — nieczynne z po­

wodu remontu. 
GWARDIA — Fantomas wraca 

(franc., od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Winnetou — III część 
(jugosł., od lat 11) — panoram. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 

GŁOWCZfCH 

STOLICA — Wojna i pokój — 
I i II seria (radz., od lat 14), pan-

Seans o godz. 20.30. 

H nsxAi.si\J 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHa 

PROGRAM 
na dzień 6 bm. (wtorek) 

7.15 Serwis tnf. dla rybaków. 
7.17 Ekspres poranny. 7.25 Głos 
ma red. młodzieżowa. 16.45 Pio­
senka dla wczasowiczów. 16.55 
Przeglądamy nowe książki. 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża. 
17.40 „Na Mierzei Bukowieckiej" — 
felieton J. Narkowicza. 17.50 Pio­
senki egzotyczne. 18.25 Serwis in­
formacyjny dla rybaków. 

^TEŁIWBSJ/Ł 
na dzień 6 bm. (wtorek) 

10.00 „Słońce 1 cień" — film 
fabuł. prod. bułgarskiej. 

16.50 Program dnia. 
16.55 Wiadomości. 
17.00 Teleferie — TKirniej żółtej 

żyrafy; Wtorkowe towarzystwo 
nieprzemakalnych; film z serii: 
„Znak Zorro". 

18.15 TV Kurier Warszawski. 
18.3o „Czy trudno mieć 16 lat?" 

— program z cyklu: „Siedem mi­
lionów młodych". 

18.45 Anna Sokołowska — z cy­
klu: „Sylwetki X Muzy", 

19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 „Żołnierska rzecz" — mon­

taż piosenek żołnierskich. 
20.40 „Król win" — reportaż 

filmowy z Węgier. 
21.00 IX Światowy Festiwal Mło-

dziezy I Studentów, Uroczystość 
zakończenia Festiwalu (z Sofii). 

22.00 Dziennik. 
22.15 „Słońce i  caeń" — film. 
23.20 Program na jutro. 

„Głos Słupski*" — roataci' 
..Głosu Koszalińskiego" m Ko 
H a l i n i e  -  o r g a n u  K W  P 7 P  H  
W y d a w n i c t w o  P r a s o w e  G ł o »  
K o s z a l i ń s k i "  R S T O  

R f d a e a j f  K o l e g i u m  t t e r t a k  
cyjnp Koszal in al .  Al freda 
f  łmpw M Telefon Reriakr j '  
w Koszalint«> centrala C2-61 

-ło ts. 
..fit o* Shioshl" Słnpsli ol 

^wvei««rw» t i piętro. Tele­
fony? sekretariat (łączy • kie­
rownikiem) — 51-95: dział ogło 
szeń — 51-95: redakcja — S4-6S 

Wpłaty na orpoumeraf e itnlp 
slęczrm — 13 el. kwartalna — 
?9 rA półroczna — 7# eł. roca-
oa — 156 tt) »rrvtmu)a ar-rert* 
noc/towe listonosze aru Ofl-
! / • * »  R o c h "  

Tłoczono K Z G r a t -  Koszalin 
jl. Alfreda Lampego II 
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Przed wyborami w USA 
5. sierpnia w Miami Beacb rozpoczął się Zjazd Partii 

Republikańskiej, podczas którego wyznaczony zostanie kan 
dydat na stanowisko prezydenta USA z ramienia tego 
ugrupowania. 26 sierpnia w Chicago zbierają się demokra­
ci, aby ustalić kto z ich partii starać się będzie o „zamel­
dowanie" w Białym Domu. Już teraz jednak warto przyj­
rzeć się, jaki jest układ sił w poszczególnych, rywalizują­
cych największych partiach Stanów Zjednoczonych. 

„ulubionych synów" poszczegól­
nych stanów, to jest gubernato­

rów i senatorów, którzy mają 
prawo podczas zjazdów dyspono­
wać wszyskimi głosami swoich 
delegacji. Do Miami przyjedzie 
11 „ulubionych synów" z 432 glo­
sami, W Chicago będzie ich o* 
śmiu — z 362 głosami. Są jeszcze 
delegaci „wolni", po śmierci Ro­
berta Kennedyego lub „niezależ­
ni", którzy nikomu jeszcze nie 
obiecali swych głosów.. Teraz, w 
ostatnich dniach przed zjazdami, 
toczy się walka o znalezienie 
kluczy do ich serc — o ich głosy. 

Hubert Humphrey jako 
wiceprezydent 

W poszukiwaniu 
asa 

Przypomina mi się jeden z u- zdecydowani na wszystko 
palnych dni w połowie lipca I9bł _ -„i j j i. *.t- , 
roku, kiedy to na zjeździe partii „oponenci . kandydaturę I\ixo urzędujący 
republikańskiej, odbywającym si% na — zwolennicy Rockefelle- USA, ponosi niemałą część 
wówczas w San Francisco, miało ra, a kandydaturę Humphreya odpowiedzialności za awan-
d?dftubr!ĆD°^J iCSrovv"ego lepaełacu'% T, zwoIennicy MacCarthy'ego. turniczy charakter polityki 
znajdującego się na końcu mia- Ale „obie^ partie, w gruncie zagranicznej Stanów Zjedno-
sta, ciągnęły tysiące ludzi w rzeczy juz dokonały wyboru czonych. Z tego powodu, po-
różnokoiorowych kapeluszach — swych kandydatów" — pisze lując na P"łosy próbuje on 
tendenytńt piakaty' P°rPely Pre" „Wall Street Journal". Na manewrować 'i lawirować, 
k^mf na piersiach^z yfotoj^fia- czym opiera się to przekona aby bynajmniej nie „wysia-
mi tych, na kogo chcieli gloso- nie- prostu — na podsu- dając z autobusu Johnsona" 
wać. mowaniu tych głosów dele- próbować „zmienić skórę". W 

Przed wejściem do pałacu za- gatów-elektorów, którzy róż- wywiadzie udzielonym nie-
mSS znaogromnym^oeS nymi metodami, agitacją, ma dawno znanemu amerykań-
„Wściekłego Barry'ego" — GoltT-
watera — i poprosiłem go, by 
pozwolił się sfilmować. Młody 
człowiek przystał na to z chęcią. 
Kiedy przez parę sekund trzy­
małem kamerę, aby uwiecznić 
fizjonomię senatora z Arizony, 
młodzieniec nagle odwrócił pla­
kat o 180 stopni i zobaczyłem... 
portret innego kandydata, gu­
bernatora stanu Pensylwai>ia. „A-
gitator" mial więc przy sobie, 
na wszelki wypadek, dwa DO--
trety. v  " 

— Widzę, że jest pan człowie­
kiem o „stałych zasadach" — , . 
zauważyłem żartobliwie. cnmacjami, naciskami, prze- skiemu komentatorowi, Sa-

— Przecież za to właśnie nam kupstwem zostali już pozyska lisburry'emu Humphrey szcze 
pła«ą  — odpowiedział irowdcz- ni przez poszczególnych pre- golnie podkreślał, iż w wy-

7a . . tendentów. padku odniesienia zwycięst-
R h i i • w Obecnie, kiedy zakończony wa w prezydenckich wybo-
fitn e'e,?.aci  krajowy został pierwszy etap wybo- rach sformułuje nie tylko no 
fm" '!par. , słonia" ustalą rów i organizacje partyjne wą administrację, lecz także 

-16 • - kt°re&° Pra_ poszczególnych stanów w za- zasady polityki. „Ta polity-
gnęliby widzieć w roli gos- sadzie ustaliły już składy ka będzie moją polityką" — 
podarza Białego Domu. Dwa swoich delegacji na zjazd podkreślał dwuznacznie. „A 
tygodnie później wybierze krajowy, buchalterzy od po- rząd — moim rządem" — 
SU>e»° kandydata „partia lityki ogłosili: „Humphrey ma dodał obecny „tylko" wice-
osła . Nadchodzące zjazdy „w kieszeni" 889 głosów z -prezydent. 
republikanów i demokratów 1 312 koniecznych do wysu- Ze względów taktycznych 
będą podobne do poprzednich nięcia jego kandydatury na Humphrey" próbuje flirtować 
me. ylKo z racji karnawało- prezydenta na zjeździe partii nawet z przeciwnikami wojny 
wąj reżyserii i wrzawy, ale demokratycznej, a Nixon ze- w Wietnamie. Za to popiera-
zaKze dlatego, ze — podob- brał 600 głosów przy „nor- ny przez republikańską prawi 

} -za~ mie" 667"- # cę Nixon wykrzykuje, iż 
? . . a S1^' *z ^?dą „zjaz- MacCarthy i Rockefeller „rząd Johnsona prowadzi tę 
darni wiceprezydentów . nie mają nawet połowy tego wojnę ^ mało energicznie" i 

Nazwiska kandydatów na cz5'm dysponują ich rywale, szermuje rozmaitymi innymi 
najwyższe stanowiska ustala Ale na razie nie wycofują się wojowniczymi hasłami. 
ne są już wcześniej. I bynaj- jeszcze z walki, tym bardziej Kandydatura Nixona odpo-
mniej nie mają na to wpły- iż jak to m. in. określił wjada wielkiemu kapitałowi, 
wu głosy delegatów, lecz komentator tygodnika ,NeA'- Tym bardzi°j że swoje poglą 
dzieje się to podczas zakuli- sweek", Crawford, „niezwyk- dy na temaf polityki' zagra-
sowej walki, gdzie decydują łość w tegorocznych wybo- n' icznej  łagodzi  on róinymi 

cy głos^ mają monopole i wiel rach siała czymś zupeł- konstruktywnymi" zapewnie-
kapitał. nie zwyczajnym . niami na temat zamierzanych 

„Wall Street Journal" — Gubernator stanu Nowy reform w sprawach wewnętrz 
tuba „ludzi interesu" stwier- Jork spodziewa się, iż Odnie- nyCh. 
dza: „W dniu głosowania, w sie „moralne zwycięstwo" nad Naturalnie za wcześnie iesz 
listopadzie, Amerykanie sta- Nixonem w serii telewizyj- „ L V* 
ną przy urnach, mając do wy nych dyskusji i zmusi go, Cze, mow}c 0 rezultatach listo 
boru demokratę Humphreya by sam wycofał się z walki. P^wych wyborow. Tym bar 
i republikanina Nixona, któ- Nixon boi się tych dyskusji, GZieJ> ze n. lk^ I? le. w sta-
rzy są „ulubieńcami zawo- jak przysłowiowy diabeł nie przewidzieć, jakie salto-
dowców w swoich partiach", święconej wody. Prócz tego -m9r  mogą zademonstro-
Ale — pisze dalej komenta- Rockefeller liczy na... rozsą- wa? amerykańscy poutycy. Na 
tor „zorientowanej" gazety: dek zjazdu... razie wiadomo, ze w sierpniu 
„ważniejsze jest to, iż sta- Badania opinii publicznej wy- w Miami Beach a później w 
nowiska żadnego z tych kan kazały, iż Nixon w walce o pre- Chicago doświadczeni i mozm 
dydatów nie różnią się ni- zydencł« urząd przegra zarówno karciarze" tasować będą ta-
czvm od Dozvcii iakip 7ai- x Humphreyem, jak i ewentiiai- lie i podejmą próby zna^zie-L.ć.yiu uu puz.yi.ji, jdKie zaj- _ Mac Carthym. Ten ostatni . , , , , , . . . 
muje obecny rząd, w szcze- nCzy na swą popularność wsrou ma atutowych asow, dzięki 
gólności w kwestii Wietnam- szerokich mas demokratów oraz którym otworzą się wrota Bia 
skiej" na wagę 5 milionów głosów, ja- łegO Domu. 

Pozveie obu fawnrvtów _ kie otrzymał na wstępnych wy> ycje ODU iaworytow borach W różnych Stanach. Po- ~ TrnTWFCGW 
pisze tygodnik „Newsweek" nadto obaj pretendenci nie re~ 
energicznie próbują atakować sygnują z głosów tak iwanyci* (AP Nowosti) 

Liga żużlowa 

ROW w pościgu 
za Sparfq 

W najciekawszym z niedziel 
nych spotkań ekstraklasy żu­
żlowcy ROW Rybnik odnie 
śli zwycięstwo nad swym groź 
nym rywalem Stalą Gorzów 
44:34, 

A oto wyniki trzech pozosta 
łych spotkań: 

Stal Rzeszów — Unia Tar­
nów 40:38, Polonia Bydgoszcz 
— Włókniarz Częstochowa 
45:33, Sparta Wrocław — Wy 
brzeże Gdańsk 42:36. 

W tabeli prowadzi Sparta 
Wrocław, która po 11 spotka­
niach zgromadziła 18 pkt., 
przed ROW Rybnik (10 spot­
kań) — 15 pkt., Stalą Gorzów 
(10 spotkań) — 15 pkt. 

•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
Stracone szanse na finał? 

Młodzi koszykarze przegrali 
z Włochom! 

Oto rezultaty niedzielnych 
spotkań w mistrzostwach Eu­
ropy w koszykówce juniorów, 
odbywających się w hiszpań­
skiej miejscowości Vigo: 

GRUP A „A" Włochy — Pol 
ska 52;39 (27:16), ZSRR — Tur 
cja 88:60 (34:22), Izrael — 
Austria 88:63 (39:31). 

W tabeli grupy ,.A" prowa 

dzi zespól Włoch — 5 pkt, 
przed Polską — 5 pkt, ZSRR 
i Izraelem po 4 pkt, Turcją i 
Austrią po 3 pkt. 

GRUPA „B" Jugosławia — 
Finlandia 84:68 (50:28), CSRS 
— NRF 72:33. 

W tabeli grupy ,.B" prowa­
dzą Jugosłowianie — 8 pkt. 

K O L A R S T W O  

• PIŁKARZE, I-ligowej Stali 
Rzeszów rozegrali towarzyskie 
spotkanie w Dębicy z miejscową 
III-ligową Wisioką, remisując — 
2:2 (0:0). 

• W MIĘDZYPAŃSTWOWYM 
meczu gimnastycznym mężczyzn 
NRF pokonała w Madrycie Hisz­
panię 541,50:530,85 pkt. Indywi­
dualnie najlepszym okazał się 
Niemiec Bischof — 110,00 pkt. 

A W GYOER na Węgpzech za­
kończył się międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej kobiet, w któ­
rym uczestniczyło 5 zespołów. Re­
prezentacja Katowic w ostatnim 
meczu przegrała z reprezentacją 
Gycer 7:8. Przedtem Katowice po­
konały ;  reprezentację juniorek 
Węgier 12:9. Kolejność czołówki 
turnieju: 1. Gyoer — 8 pkt, 2. Ka­
towice — 6 pkt, 3. Reprezentacja 
jamiorek CSRS — 4 pkt. 

J. Mikołajczyk 
najlepszym „góralem" krafu 

Czołówka polskich kolarzy 
(oprócz reprezentantów prze­
bywających na Festiwalu w 
Sofii) uczestniczyła 4 bm. w 
Górskich Mistrzostwach Pol­
ski. Wyścig rozegrano w Kar 
konoszach na dystansie 178 
km. Trasa prowadziła ze Świe 
radowa przez Lwówek Si., Zło 
toryje, Jelenią Górę,'Karpacz 
Bierutowice, Szklarską Porębę 
do Świeradowa Zdroju. Star­
towało 98 kolarzy z których 
46 ukończyło wyścig. 

Wycofali się m. in. tak zna­
ni zawodnicy jak: Kudra, Be-
ker, Ściborek, Forma, Pawłów 
ski i Surmiński. Szczególnie 
dziesiątkowały kolarzy trud­
ne podjazdy koło Kapeli — 
stromej góry położonej między 
Ścinawą i Jelenią Górą oraz 
w Bierutowicach i w Jagniąt 
kowie. 

Zwyciężył Józef Mikołajczyk 
21-letni reprezentant „Czar­
nych" ze Szczecina, przebywa 
jąc trasę 4:41.42 godz. Prze­
ciętna szybkość zwycięzcy wy 

SSsWUtCZ TELEWIZCKO 
Wtorek, 6 sierpnia, godz. 22.15 

„SŁOMCE I CIEN" 

Film bułgarski, zrealizowany 
przed sześciu laty. Utrzymany w 
konwencji poetyckiej rapsod po­
kolenia, nad którego życiem ciąży 
cień: groźba wojny nukleirnej. 
Historia o dwojgu młodycn, za­
kochanych, którzy spotykają się 
nad pięknym czarnomorskim wy­
brzeżem i . .. reszta na ekranie. 

iroda, 7 sierpnia, godz. 17.00 

TE NAJWIĘKSZE . . . 

Ostatnio w żegludze morsk'e1 
coraz większy uć-zial mają .statki-
-kolosy. Przed dwoma laty japoń­
ski frachtowiec „Idemitsu Maru" 
(210 tys. DWT) był największym 
statkiem świata. Obecnie buduje 
się zbiornikowce o nośności 2ó3 
tys. DWT. Jaka rola przypadnie 
mniejszym frachtowcom? O tym 
właśnie będzie mowa w progra­
mie. 

Czwartek, 8 sierpnia, godz. 19.00 

CZAS I LUDZIE 

Przed 120 la.ty, kiedy powstawał 
zalążek warsztatu, nikomu nie 

przyszłoby do głowy, że tak wła­
śnie rozpoczyna się historia prze­
mysłu maszynowego Wielkopolski. 
Dzisiaj w zakładach HOP w Po­
znaniu buduje się silniki okręto­
we, a stary „Cegielski" zajmuje 
dziewiąte miejsce w świecie w- tej 
spec ja lih ości. 

Sobota, 10 sierpnia, godz. 21.35 

„ZEPSUTY DO SZPIKU KOŚCI" 

Banda gangsterów przygotowu­
je się do tzw. „wielkiego skoku", 
co — nieomal — nie staje się 
przyczyną . . . nowej wojny świa­
towej. Strasznie inteligentni prze-
stepcy i strasznie głupi policjanci, 
dużo śmiechu. Słowem — jeszcze 
jedna angielska komedia krymi­
nalna. 

Niedziela, 11 sierpnia, godz. 18.00 

ZAWSZE W NIEDZIELĘ . . . 

Kolejny turniej miast; Transmi­
sja z Kazimierza nad Wisłą. 
Współzawodniczą dwa miiasta lu­
belskie — Kraśnik i Puławy. 

niosła ok. 38 km/godz., co ze 
względu na bardzo trudne wa 
runki wyścigu górskiego, u-
znać należy za wynik bardzo 
dobry. 

Drugie miejsce — z czasem 
4:42.27 zajął kolarz wrocław­
skiego „Dolmelu", Szurkow­
ski, tegoroczny przełajowy 
mistrz Polski. 

Próby miotaczy 
na „czwórkę' 

Szereg bardzo dobrych re­
zultatów uzyskali nasi miota 
cze na kontrolnych zawodach 
w stolicy. W rzucie oszcze­
pem Głogowski osiągnął odleg 
łość 82,28. W kuli Komar miał 
podczas sobotnich zawodów 
wynik 19,33, a w niedzielę star 
tował po raz drugi uzyskując 
wynik 19.03. W dysku Skow­
roński ustanowił rekord życio 
wy wynikiem 57,06 zwycięża­
jąc Begiera — 55,21, Gajdziń 

skiego — 54.14 oraz juniora 
Gryźbonia — 49.64. W tej sa­
mej konkurencji wśród kobiet 
Wojtczakówna uzyskała odleg 
łość 51.54. W młocie wygrał Pa 
łaszko — 63.13 przed Gaździ-
kiem — 62.52. 

Podczas startu kontrolnego, 
kadry lekkoatletów w Spale, 
Konowska uzyskała w skoku 
wzwyż 170 cm. Bieg na 30 m 
ppł wygrała Sukniewicz przed 
Straszyńską — obie po 10,8. 
Trzecie miejsce zajęła Nowa-
kowa 10,9. W skoku o tyczce 
zwyciężył Węcek przed But-
scherem — obaj po 4^0. 

Dziś Gwarćia-Stilon 
Piłkarze koszalińskiej Gwar 

dii rozegrają dziś mecz z dru 
żyną III ligi — Stilonem Go­
rzów. Spotkanie odbędzie się 
na stadionie Bałtyku. Począ­
tek o godz. 17. 

t/Ueksander A/asi6<nv 

HYJOWKANAI IMA 
Tłum. Wanda Wąsowska 

(13) 

Jednakże w niedługim czasie stał się bardziej rozmowny. 
W lokalu tym mieli świetny rum i benedyktyn, więc po­
rządnie sobie podpiliśmy, a Breher zaczął się chwalić przede 
mną swoimi osiągnięciami. W pewnym momencie, wskazując 
na nowiutki order, który miał na piersi, powiedział, że parę 
dni temu otrzymał go z rąk samego Reichsflihrera SS, Him­
mlera. 

„Ża co?" — zapytałem go. 
„Widzisz, chłopie, przyczyn było wiele, ale najważniejszą 

była ta operacja z archiwami..." 
Wzruszyłem ramionami, nic nie rozumiejąc. Wtedy wyjaś­

nił: w zachodnich rejonach Związku Radzieckiego, tak sa­
mo jak w Polsce, Czechosłowacji i innych okupowanych kra 
jach, utworzone zostały liczne oddziały i placówki gestapo, 
Abwehry i SD. Przez czas okupacji nagromadziło się w 
nich wiele akt, bardzo ważnych i cennych. Kiedy zaczął się 
odwrót armii niemieckiej i ewakuacja na zachód, wydany 
został surowy nakaz, aby archiwa wywieźć na terytorium 
Rzeszy i zabezpieczyć je w specjalnych schronach. 

„I ty właśnie tę operację przeprowadziłeś?" 
„No, nie całą.. — Breher zaciął się na chwilę. — Krótko 

mówiąc wywiozłem duży transport archiwów z terytorium 
Związku Radzieckiego...." 

„A co było z ręką? — nalegałem — w jaki sposób ją przy 
tym uszkodziłeś?'" 

Breher nie odpowiedział mi. 
Czas mijał., a my wciąż popijaliśmy. O tękę więcej Rre-

hera nie pytałem, bo właściwie nic mnie to nie obchodziło. 
Piłem i czułem się doskonale. Zdawało mi się, że i mój to­

warzysz myśli tylko o tym, czego by się jeszcze napić. Jed­
nak myliłem się. W pewnej chwili dobrze już wstawiony 
Breher pochylił się ku mnie i szepnął: 

„A wiesz, że wtedy omal nie zginąłem... Wyobraź sobie, 
dokoła woda... Czuję ,że zaczynam się zachłystywać, tonę, a 
nic nie mogę zrobić, aby się ratować...'" 

,„Ale przecież ocalałeś..." — stwierdziłem rzeczowo. 
Breher kiwnął głową i napełnił znowu swój kieliszek. 
„Tak, ocalałem, ale to wydarzenie dużo mnie kosztowało. 

Pomyśl tylko: w podziemnym schronie, gdzie złożyliśmy 
te materiały archiwalne, dobiega końca ustawianie wielkich 
metalowych skrzyń... Tymczasem przywożą nową partię w 
zwykłym opakowaniu z drzewa i tektury. Trzeba było je 
zmienić na opakowanie metalowe... A tu nagle — huk, trzask 
ludzie uciekają, wrzeszczą... Stara Łaba splatała nam figla 
— woda przebiła stalową ścianę zabezpieczającą schron od 
zachodu. Krzyknąłem wtedy nieludzkim głosem. Na samo 
wspomnienie robi mi się zimno. Gdyby woda zniszczyła te 
nowo przywiezione dokumenty, obecny tam pomocnik Him­
mlera rozładowałby na mnie swój pistolet. Nie zastanawia­
łem się ani chwili. Rzuciłem się do wody i wytężając wszyst 
kie siły, zacząłem wydobywać skrzynki. Wtedy właśnie usz­
kodziłem sobie lewą rękę..." 

Breher długo jeszcze opowiadał o tym wypadku. Mnie zaś 
utkwiły w pamięci jego słowa: „wody jej uszkodziły stalową 
ścianę zabezpieczająca schron od zachodu..." A zatem kryjów 
ka najprawdopodobniej znajduje się o jakieś 10 kilometrów 
na zachód od Ostburga, w lesie nad brzegiem Łaby. 

Rozdział piąty 

1. 

O świcie z podmoskiewskiego lotniska wystartował trans 
portowy samolot. Na jego pokładzie znajdował się pułkow­
nik Rybin wraz ze swoim pomocnikiem majorem Kerimo 
wem. 

Major Asker Kerimow był młodym oficerem. Szkołę śred 
nią ukończył mając niecałe siedemnaście lat. Zamierzał wów 
czas poświęcić się studiom w instytucie przemysłowym i 
zdobyć dyplom chemika, a poza tym doskonalić znajomość 
języka niemieckiego, który znal od lat dziecinnych. Ale 

życie jego potoczyło się zupełnie inaczej. Oto pewnego dnia 
otrzymał wezwanie z komisariatu wojskowego. Gdy się tam 
zgłosił przyjął go podpułkownik Rybin i zaproponował mu 
wstąpienie do jednej ze specjalnych wojskowych uczelni. 
Propozycja ta zdziwiła i speszyła Kerimowa. Jakże może 
zostać czekistą, nie mając o tych sprawach najmniejszego po 
jęcia! Jego rozmówca uśmiechnął się i na te obawy odpowie 
dział krótko, że przecież nikt się nie rodzi czekistą, a kandy­
daci do tej służby są starannie wychowywani i długo kształ 
ceni. Ku swemu zdumieniu Asker stwierdził, że podpułkow­
nik bardzo dużo o nim wie — o jego zdolnościach i zamiło­
waniu do nauki języków, o uprawianiu sportów, a nawet o 
tym, że kiedyś skakał z samolotu na spadochronie. 

Od tego zaczęła się jego nauka, a potem praca w organach 
bezpieczeństwa. 

Gdy wybuchła wojna, Asker był już porucznikiem i współ 
pracował z oddziałem wywiadowczym w Baku. 

Działania wojenne dostarczyły Askerowi wiele okazji do 
wykazania swoich zdolności na różnych stanowiskach w służ 
bie kontrwywiadu armii. Ostatnio w stopniu majora pełnił 
służbę w Moskwie, jako współpracownik pułkownika Rybina 

Lecieli właśnie razem do Baku, aby na miejscu zoriento-' 
wać się w sprawach związanych z zeznaniem Otto Lissa o 
ukrytych nad Łabą niemieckich archiwach. 

Dobiegała końca trzecia godzina lotu. Maszyna zbliżała się 
ku Wołdze i wzięła kurs na Astrachań. W tym momencie w 
kabinie pasażerskiej zjawił się radiotelegrafista. Wyraźnie 
skonsternowany, wręczył Rybinowi radiogram. Pułkownik 
przeczytał głośno: „Delegację odwołuje się. Proszę natych­
miast wracać. Łyków". 

2. 

Po wysłaniu radiogramu generał Łyków zatelefonował do 
swego dowódcy: 

— Melduję, że odwołałem z delegacji pułkownika Rybina 
i majora Kerimowa. 

— Dobrze. Jeżeli pan ma czas, to proszę do mnie wstąpić. 
Łyków żebrał Z biurka wszystkie papiery, zamknął je w 

żelaznej kasie i wyszedł do poczekalni. Siedzący tam oficer 
dyżurny podniósł sie na jego widok. 

D. e, a. 


